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Po Edwardzie VIII -  Jerzy VI

Dawid Windsor, książę Koritwalili opuszcu Anglię
D r a m a t y c z n e  s c e n y  w  R o y a l  L o c £ g e

L O N D Y N , 10. 12. —  K ró l nie 
porzucił swego zamiaru poślubie­
nia p Simpson, vob ec  czego ab ' 
dykacja pozostaje jedyną drogą 
wyjściu z sytuacji. D ecyzja króla 
cakoruunikowans będzie w  parla­
mencie I w Izb ie  Gmin przez pre­
miera Baldwina, a w  izb ie  Lordów 
przez lorda strażnika ta jn r j p ie­
częci, r ła lilasa,

Po  oznajm ieniu decyzji królew ­

skiej ba idw in  zaproponuje oaro 
czenie posiedzenia izby Gmin, 
która przerw ie swe obrady, by 
zeDrać się ponownie w  godzinach 
w ieczornych i zająć się załatw ie­
niem sppcjalnych aktów ustawo­
dawczych, jak ie  rząd wniesie w 
związku z abdykacją i sukcesją. 
A k ty  te zostaną we wszystkich 
czytaniach załatw ione w  ciągu 
dni- dzisiejszego i ju trzejszego.

Dłużej nie można czekać!
Naraca rodziny

Naogoi panuje przekonanie, że 
król zdecydował się na abdykację 
w  trakcje narady rodrm y królew­
skiej, która to narada —  jak tnę 
dopiero teraz ujawniło —  odby­
wała się wczoraj o godz. 2 do 4 
po poi. w u zw. Royal Loage, re­
zydencji księcia Yorku, położonej 
w Parku W indsoru. Przybyła 
tam Królowa matka M ery, książę 
Yorku, Książę Kentu. książę Glou 
coster, Itsiążna M ary i hr. A th lo- 
Be. P rzyoy ł również krói Edward, 
który uda, się samochodem nie­
postrzeżenie w raz z księciem 
Kentu tajnym  w ejściem  przez 
p rzy lega jącą  do F ort B eheaere  
posiadłość loraa Derby i p ryw at­
ną drogą Królewską parku W ind­
sor do Royal Lodge

Zebranie rodziny królewskiej 
m iało charakter wysoce drama­
tyczny 1 na nim to zapadła decy 
z ja  króla co do abdykacji.

Królowa M ary miała oświad­
czyć E dw ardow i: „D łużej czekać

nie można. Musisz się zdecydo­
wać A n g lia  czeka.

Opuszczając pałac Royal Lod- 
ge  królowa M aria  m iała łzy w  
■>czacn

Gzłc.ikowie rodziny królew ­
skiej, a przede wszystkim  królo­
wa —  matka Mary, n iew ątp liw ie 
odegrali poważną rolę w  powzię­
ciu przez króla decyzji, której 
dalsze odkładanie m iałoby —  fa ­
talne następstw* dia całego kra­
ju.

Niebywała podniecenie 
w Londyn :e

Prem ier Baldwin złoży dekla­
rację w  izb ie gm n pomiędzy 
god*. 15.15 a 15.30, Reuter stw ier­
dza, i i  sytuacja jest naprężona.

Z przedm ieść ściągnięto silne 
oddziały pulicji, które zostaną 
skoncentrowane w  okolicy parla­
mentu na wypadek, gdyby w  po- 
oliżu izby gmin zaczęły g i  ow a­
dzie się tłumy.

W pobliżu Downlng Street ju? 
stoją liczne grupy ciekawych. W 
całej dzieln icy W estm m sier po 
sterunk) po lic ji ju ż zostały wzmo­
cnione. W chw ili gdy premier za­
bierze głos w izb ie  gmin, siły 
po lic ji mają być poawojone- 

Rezydencję ks. Yorku, przed 
którą również stoją wzm jcnione 
posterunki po lic ji, odw iedzili dzi 
e ia j liczni przedstaw iciele św iata
po litycznego.

Losy b. króla
I.O N D Y N . 10.12. W czwartek 

c  g. 15.3C specjalny kurier kió- 
lewski przyw iózł do Fort Beive-

uere specjalny tekst orędzia ab- 
dykacyjnego, przygotowanego 
przez gabine. na życzenie króla.

K ról Edward natychmiast pu 
ustąpieniu z tronu n«a zamiar 
udać się zagranicę, zapewne do 
Cannes, gdzie przebywa p. Simp 
■on. Jak słychać b, kro) Edward 

.aa zam iar pc ślubie z  p Simpson 
pu ?cić Anghę na długi czas By 

dzie się on obecnie nazywał Da 
wid W indsor, ksiąze KornwaLi.

L O N D Y N . 10 12/ (P A T ) .  Po 
godz. 23-ej dn. 9 b. m. samochód 
ciężarowy załadowany bageżem o- 
puścił pałac Fort - BeKedere i 
udał się do Londynu.

Orętfz e ustępującego króla
Prem ier Baldwin w ręczył orę - 1 Oręu -e kończy się życzeniem, 

dzie królewskie speakerowi izby by nie byłe żadnej zw łoki w wy- 
Gmin., który je  odczytał. I kon riiu dokumentu, który pod

W  orędziu tw ym  krói oświad pisał i aby niezw łocznie zostały 
cza, i l  wysoko »obie ceni prośby wydane zarządzenia, zapewniają 
z  jak im i się do n iego zwracano, cc ^wstąpienie na tron prawnemu 
by powziął m n , deryzie. aie po- następcy króla, bratu jego, ks. 
stanowienie jego  jes t nieodwo* I Yorku (k tóry obetn ie otrzyma ty-

A. B. C.”  n a  g w ia zd k ę
na str. 2-ej 17-ty i J8-ty Kupor konkursowy.

* «
Dzik drukujemy 

W yciąć i zachować

Frankfurter skazany
na 18 iat w ięzienia

W  czwartek przeć Trybunałem 
Kanionu Gnssous zakończył się 
proces Dawida Frankfurtera ze 
oójcy przywódcy hitlerowców 
szwajcarskich Gustloffa,

W czasie przewodu sądowego 
Frankfurter starał f.ię udowod 
nić, i t  działał ne? żadnego po 
.^zumienia, i i e  iaden spisek ży­
dowski, m ający na celu zamach 
na H itlera lub Goebbelsa nie ist, 
nial. Po zamknięciu przewodu są­

dowego wielką mowę oskarżyciel- 
ską wypawiedzaał prokurator dr. 
flrugger. Mowę obrończą wygło- 
sił dr. Curti.
* Po krótkiej naradzie trybunał 

kantonu Grissnus skazał Frank­
furtera nc 18 lat w ięzienia. ( 

Wyrok ten zostai p rzyjęty w  
kotach d/,irnnikarzj nieimeckich 
z pewnym zdziwieniem  z powrodu 
zbytn 'e j ich zdaniem pobłażliwo, 
ś d  »ądu

Wczorajsza konfiskata ABC

łainy mr:
W S Z E LK A  D A L S z a  Z W Ł O h A  

*'w ładcza króf w swym orędziu 
- -  M O G ł.AB Y  BYĆ J E D Y N IE  
S Z K O D L IW A  D L A  N ARO D Ó W . 
K TÓ R YM  S T A R A Ł E M  S ię  SŁU  
ŻYĆ, Ja k o  K S IĄ ŻĘ  W A L I I  I  
JA K O  KRÓL. -

Opuszczam me narody w głę. 
bokiej nadziei, iż  droga, którą 
obrałem jest najlepazą dla trw a­
łości tronu i pomyślności mych 
ludów’.

tul I róln Jerzego V I).

za wtótitmości o p łk. Kocu
mała, powtarzamy dz.s 
2-ej wczorajszy kupon.

W czorajszy numer „A B C  u 
legł konfiskacie za in form acje o 
płk. Kocu. podane na str 1-ej w 
treści a tykołu p. t, „W  oczekiwa 
niu zm ian". Po  konliskacie wvda 
liśmy nakład d iugi. ron ię  waż po 
mimo tego część Czytelń.ków za­
pewne naszero pisma nie otrzy-

na st” ,

Jednocześnie prosimy tych 5z. 
prenumerato rów, którzy wczoraj 
nie otrzym ali „ABC*' by zechcieli 
na* zawiadomić, czy życzą sobie 
otrzymać brakujący mmtei -obec­
nie. - < i

Czy to nie wstyd?
D v g n ila rz  Etc. powoli a  iv t «

to na luchl.w stej ulicy miasta

Dyrektorzy Caen, Uermtrsch I Potocki „amnestiowanf
Sprawa żjpartoorska umorzeni ‘

D z i w  n y  z b i e g  o k o l i c z n o ś ć !

Na niedawnym nos.edzeniu wy 
działu V I I I  karnego Sądu Okręgo 
w ego w  W arszaw ie zapadła decy­
z ja  umo-zeia z namnestji sprawy 
karnej b dy rektorów „Żyrardo- 
wa“  .Mojżesza Cuena, Jana Ver- 
mrrscha i hr. Henryka Potockie­
go. Odrum iednie postanowienie 
sądu zostało ju z  doręczone obroń 
cy oskarżonych Kdv. Kora low i. 
Decyzja ta zapadła na posiedzę 
niu, kUrcm u przewodniczył p re­
zes S. O. Posem kiew icz pr/y u 
dziale w iceprokuratora S iero­
szewskiego

W’  motywach sw oje j decyzji 
sąd podkreślił, że czyny zarzuca­
ne oskrzonym popełnione były 
prz^d dniem l l .X I .  1935 wobec 
czeso zastopowano art 6 Ustawy 
Am nestyjnej i postępow anie kar­
ne umorzono. Równocześnie sąd 
uchylił środek zapobiegawczy ha 
uefę w wysokości 1.250.000 zł. któ 
ra była zabezpieczona hipotecz­
nie.

Równocześnie nadeszła do W ar 
szawy wiadomość, że w  Paryżu

Gen. Samsonovci
w Warszawie

W erwa-tek o godz 8-ej rano 
przybył do V  arszawy z Krakowa 
szef geoeralnegc sztabu arm ii ru 
muńskiej, gen. Samsonovic’ w  to­
w arzystw ie szefa sztabu główne­
go, gen. Stachowicza i gen. Reguł 
•k i«go . r

zakonczom zostały rozmowy w 
spraw ie sprzedaży pakietu akcji, 
które dotychczas znajdowały się 
w  ręku liousaca akcjonariu­
szem poisium Boussae odsrąoi1 
96 000 akcji za sumę 11 m ilionów 
złotych, zobowiązując się jedno­
cześnie du w ycofan ia wszystkich 
swoich skarg przeć sądami polski 
mi, francuskim i i m iędzynarodo­

wym i, Które pozcsm waiy w zw iąz 
ku z  tą  sp ra w ą :

Koncern Boussaca. wespół z 
Campagnh lnuustriell cottuniere 
zrezygnował z  pretensji w  zakr* 
sie dostawy surowców. Zawarcie 
te j ugody spowodowało również 
w ycofan ie skargi cyw ilnej akcjo­
nariuszy polskich o 26 milionów 
zł. strat

Mimo wezwań praay, mimo zre 
zumienia przez coraz szersze rze 
sze społeczeństwa, że popieranie 
polskiego handlu jest kardynał 
nym nakazem sumień a narodo­
wego, zdarzrją  się wypadki ja- 
skrawycn wykroczeń na tem tle 

Jednostki wyłam ują się z soli­
darnego frontu  społeczeństwa 

polskiego, doKonując zakupów w 
6klepach żydowskich.

Tak naprzykład we czwarteK 
na ul. Now y Świat, między Ałer 
jarni Jerozolimskicm i, a Chmiel­
ną zauważono w godzinach popo 
ludniowych, jak przed nowym 
żydowskim  skleoem kolonialnym 
zatrzym ał się samochód jednego 
z dygnitarzy,

Z samochodu wysiadł dygnitarz 
na oczach setek osób nie zawahał 
się w ejść do żydowskiego sklepu.

Oczyw .ście fak t ten wywołał 
oburzenie wśiód przechodn ów,

Żółta łv a
W dniu wczoiajszym  na ruchb 

wych ulicach śródmieścia młodzi 
ludzie przyk leili na plecach nie-

Których przechodniów żółte łaty, 
śreaniowieczny znak przynależ­
ność4 dc getta żyaow&kiego 

Żółtymi łatam i * zaopatrywane 
oyiy plecy tych przechodniów, 
którzy doKonywali zakupów w 
sklepach żyaowskich.

Z.N.P. kupił „Dzlennk Fflranrtyk
Front Ludowy orgaitizu e „swoją” pracę

„A B C “  było pierwszym  pis j Polskiego, Ta  zmiana uwidoczni- 
mem, które u jawniło plany F ro r | ta się odrazu w charaKterze pis- 
tu Ludowego , stworzenia . kon
cernu prasy pozostającej na jego  
usługach. Obecnie dowiadujem*' 
się, że 5-groszow j „D zienn ik  Po' 
ranny", który dotychczai wyda­
wany bvł przez tą sama soółkę 
co „K u r ie r  Poranny" został sp rze ­
dany Zw iązkow i Nauczycielstwa

  t

Z a g r o i * .  o n y  s y m  i b »  o l
Crvtehiika polsk iego może 

dziwuć ta niezivvkła wTzawa, 
jaka pow stała w Anglii nao­
koło sprawy pan, Sim pson. 
O dwykliśm y od obracania się 
w  ustrojach monarchicznycb, 
od przyw iązyw ania zbvtniej 
w agi do życia dom ow ego o 
»ób, nawet najwyżej postawio  
nych. Rozum iem y jeszcze do­
niosłość. zagadnienia nastęD- 
stwa -tronu, ale poza tym na­
wet rodziny panujące nrzy- 
iwTyczaiły nas do skandalów , 
czasem  głośnycii, a czasem  tyl 
ko opow iadanych na tuho.

Aby ocenić doniosłość te­
go, co dzisiejszy rząd angiel­
ski nazywa „zatargiem 1 m - 
stytucyjnyro“, ‘trz°:ba so^ic u- 
przytom nić dzisiejszą rolę

W  im perium  wielkobrytyj- 
skim  ki ól n ic posiada w łaści­
wie żadnej w ładzy. N ie może 
sam odzielnie dokonać żudne- 
go aktu państwowego. Pom i­
m o to błędem  byłooy m nie­
mać, żc król angielski nie po­
siada istotnego w pływ u na 
bieg spraw państwowych.

Przeczy takiem u przypusz­
czeniu choćby sam odzielna  
polityka prze 'wojenna króla 
Edwarda VII, który za swego  
panowania zain icjow ał okrą­
żenie N iem iec, przez co przy­
gotow ał znakom icie pow ita­
nie koalicji w wojnie św iato  
wej. Jednakow oż zasadniczą  
cechą akcji królewskiej w  
W .elkiej Brytanii jest jej dv- 
ikretny, n ieoficjalny charak

m onarchii w im perium  wiel- ter; polityka królew ska opie- 
kobrytjjskijn. r i  s i6 i^d^mie na osobistym

autorytecie i na wartościach  
osobistych króla. — «

Król angielski jest przede 
wszystkim  sym bolem  jedność’
W ielkiej Brytanii. D latego
to abdykacja króla może się  
dokonać tylko za  zgodą
wszystkich dom iniów  W obec 
nym w ypadku zachodzi oba­
wa, że Irlandia skorzysta ze 
sposobności, by odm ów ić swej 
aprobaty dla takiego aktu
.tządowd irlandzkiem u zależ} 
bowiem  na rozluźnieniu sw e­
go praw no - państwowego  
zw iązi u z W ielką Brytanią i 
tym sam ym  na kom prom ito­
w aniu sym bolu tej jedności 

Król angielski jest ponadto  
autorytetem  moralnym . Tę 
rolę odgryw ał Jerzy V w okr° 
sie w ojny św iatow ej. Gdy w  
Angl w  czasie blokady przei

niem ieckie łodzie podwmdne 
ogłoszono dni bezm ięsne, kio! 
polecił podać do wiadomość* 
powszeebnej ze obowdązywae 
będą one rów nież na dworze. 
Żadnemu Anglikow i nie przy­
szło do głow y, że król może 
sobie doskonale zastąpić m ię­
so innym i wytwornym i potra­
wam i; treścią bowiem tegi 
postanowienia było. że kró! 
ten autorytet moralny, chcp 
dać przykład wszystkim pod­
danym.

IK is.ijeze postępowanie Ed 
wa. da VIII w spra* ’ie d mi 
Sim pson, to dla W ielkiej Bry­
tanii nie tylko gr iżba n iem i­
łych kom plikacyj politycz­
nych, aie to przede wszystkim  
podw ażenie instytucji m onar­
chii, a przez tc i jedności im ­
perium  T. G.

nu. w len eposóo, że brukowiec 
ten rozpoczął niewybredną kam­
panię przeciwko katolicyzmowi i 
duchowieństwu.

W lokalu Z N P  odbyła się kon­
ferencja  prasy Frontu Ludowego, 
poświęcona ustaleniu wspólnej 
lin ii wszystkich tych organów  
prasowych, od „Dziennika Popu­
larnego do organu Z N P  włącznie.

Na te j w łaśnie kon lerencji za­
padły uchwały wzmożenia akcji 
antykatolickiej bez w yraźnej na­
razie propagandy Sow ietów  i  ha­
seł komunistycznych.

Pow sta je  jedno pytanie. „K u ­
rier P o ra rn y ", a w raz z nim i 
..Dziennik Poranny" byty wyaa- 
w rictw am  subwencjonowanymi, 
założonymi z pieniędzy publicz­
nych. K to  w ięc ponosi odpowie­
działa, ność za sprzedaż tego pis­
ma? Kto zdecydował o oddaniu 
go w  ręce Z N P  dla kampanii prze 
ciwkc katolicyzm ow i?

Sosnowiec
prieciwKa ,.CyruliKovipiw

Do Sosnowca przyDył zespól 
..Cyrulika" warszawskiego, usiłu­
jąc grać tutaj „K a rie rę  A l f a  
Om eg1'" . ’ W  trakcie przedstaw ie­
nia doszao do burzliw ej demon­
stracji 1 publiczności przeciwko 
żydowskim wykonawcom sztuki
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Niesłychane prantyKl w szkolnictwie

Rewie nagich uczenie
Nt. 3b5

przed Komis ami szkolnymi
O rgan  Franc-szka nów i  N ie- dziesięć przysiaaow i skok na le-

pokalanowa „M ały  Dziennik** pi- karską otomanę. W ie r  .posób
aze:

Seria występów jakichś nie­
określonego w yżej typu kom.syj 
lekarskich, które stosują w c za ­
sie badania młodzieży specjal­
ną procedurę —  powiększa się o 
nowe przyidady.

Oto od rodziców uczennic pań­
stwowego gimnazjum żeńsuiego 
im K ró low ej Jadw igi we Lw ow ie 
wpiynęła do naszej redakcji re­
lacja z przeoiegu „badania**, ja­
kiego dokonała grasująca w rnu- 
racn zakładu „kom isja " lekarska

Ro<Jz.„e uskarżają się, że oziew  
ezęta- jak „żyw y tow ar" mus.ały 
Stawać nago przed komisją zło­
żoną z trzech lekarzy mężczyzn 
oraz czterech pań, t. j."  dyrektor­
ki zakładu, lekarki szkolnej, nsu 
czycielk i gim nastyki i gospudyui 
klasy,

P rzec iw  tak'emu baaaniu w y­
stąpiła kategorycznie obecna 
przy tym P. Rudnicka, nauczy­
cielka gimnastyki, co rodzice z u- 
znaniem podkreślili Kom isja wo­
bec sprzeciwu P  Rudnickiej zro- 
b iła ustępstwo, pozwalając na 
użycie przez badane uczennice 
jedyn ie t. zw „fig**.

W  tym to stroju musiały pod­
dawać się badamom wzrokowym, 
słuchowym, pobudliwości nerwo­
wej, pcm.arom uĉ  i L p. Poza 
tyra dziewczęta musiały wykonać

Naokoło świata
bez  pien  ę iz y

Córka amerykańskiego przem y­
słowca, piękna ! ekscentryczna 
20 letnia (Iw inona van der Rhin 
w ybrała się przed kilkuma laty 
bez pieniędzy w podróż aaokoło 
Świata. P r n d  wyjazdem zwróciła 
się ona qo wyuawcy jednego z 
w ielk ich  nowojorłiuch dziunn.- 
ków, który zgodził s ? wydać po 
powrocie opis je j przygód 1 po­
dróży. Obecnie po 2-łeim ej z gó 
rą  podróży powróciła Rlun do N o­
w ego  Jorku. W krótce ukażą się w 
druku wspomnienia je j rnezwy- 
ałyeb przygód i przeżyć.-—

Młoda dziewczyna wyjechała z 
Los Angeles i  trzema aolaram 
w  kloszem i kartą okrętową n a ! 
podróż do Japonii. YV Japonii 
panna Rhin zarabiała na utrzy­
manie, śpiewając na ulicach pio­
senki imerykaf.sk.e. Po tym miała 
posady nauczycielki języka an­
gielsk iego, damy do towarzystwa 
szw aczKi i t. d- Drugim etapem 
je j wędrówki byio ZSRR. W Mo­
skwie i Władywostoku dawała 
ona lekcje kroju, a w F ilade lfii 
wygt&s?a odczyty o ZSRR. N a j­
trudniejszy okres m.ala w Pary­
żu ; cudem przeżyła  tam be l pra­
cy i pieniędzy,

Uo Genewy doszła piechotą, a 
stamtąa wybrała się ao Londynu. 
W  Londyn,e dostała Honorarium 
na artykuły wysłane w m iędzy­
czasie do dz.enniKÓw ameryKań- 
skich. Za te pieniądze nabyła ona 
b ilet do Nowego Jorku. Gdy wy­
siadała ze statku na brzeg miała 
w  torebce równe... 3 dolary.

zmuszano do demonstrowania się 
przed męską komisją panienki 
około 15-lem;e.

Reżyserzy tej ordynarnej rew ii, 
zaaawali przy tym uczennicom w 
obecność swych wychowawczyń 
żenujące i wręcz bezczelne pyta­
nia, nie licząc się z żadnymi 
względami. Gdy jedna z uczennic 
rozebrać s.ę me chciała, wówczas 
rozeorano ją  przemocą i posta­
wiono nagą. Jak odczuły to wszy 
stKie uczennice i ich rodzice i jak 
komentowano opisywanie tego, by 
łoby zbyteczne.

Zaznaczyć przy tyn* jeszcze na­
leży te pod groźbą jak najdalej 
idących ItonseKwencyj zahioniolm  
uczennicom zdradzać się przed 
najbliższym  otoczeniem, co z ni­
mi wyrabiano

W całej te j onyantj a ferze 
zwrócić należy uwagę na podsta­
wę, jaką wobec- „kom is ji" zaję.a 
młodzież żeńska gimn. im. Królo­

wej Jadw ig!.
W  zakładzie powstał form alny 

ount.
Uczennice jednej z klas n iż­

szych, które zamierzono wziąć 
do „badania", kategorycznie o- 
sw.adcsyiy swym wychowawczy­
niom, że żadna siła ich do tego 
me zmusi.

W  liście wystosowanym do na­
szej i tdaKcji rodzice słusznie za­
uważyli, te  „wszystkie te bada- 

jeże li ju ż były koniecznie po­
trzebne, mogła p izeprowadzić le­
karka szkolna, lub dobrać sobie 
inne lekarki do pomocy". „C zyż 
konieczne było —  piszą nam ro­
dzice - oglądanie nagich mło­
dych dziewcząt przez panów le­
karzy? C zy i chciano je  przyzwy- 
C7 t do pukazywania się nago 
wooec m ężczyzn? Oto nowe kwu t  
ki z niwy dzisiejszej postępowej 
pedagogiki. My rodzice czujemy 
się tyra mocno dotkn.ęci i jesteś­
my zmuszeni przeciwko tego ro­
dzaju baaaniom zaprotestow ić".

Adwokaci Polacy 
bojkotują żydów i „ich” wybory

Pozost H; żydzi i socjalL /

Konferencje P^S i Bundu
o Których „Robotn k“ zawzięcie m ilczy

O wielu ciekawych, bardzo cie­
kawych posunięciach P. P, S. na- 
próżno szukalibyśmy in form acyj 
w  „Robotn iku" — trzeba sięgnąć 
do pracy żargonowej. Oto z ar. 
361 ..Naje Foikscajtung* dow ia­
dujemy się o~wielkiej konferencji 
wspólnej P. P. S „ Bundu i socja­
listycznych zw iązków zawodo­
wych w Krakowie, dnia 6 grud­
nia, poświęconej podjęciu szero­
kiej akcji przeciwko faszyzm owi 
i antym ilitarysm owi. Czołową 
osobistością konferencji był zna­
ny przywódca Bundu, adw. H 
Erlicb Zebrało się 300 delegatów  
—  p. Er!ich w obszernym re fe ra ­
cie ..scharakteryzował" „faszyzm  
m iędzynarodowy" j „ro d z fm y", 
w zywając zebranych do zaostrzo- 
nej walki  z nim i i  antyim litaryz- 
mem. Następnego dnia okręgowy 
komitet robotniczy P. P. S urzą­
dził odczyt tegoż Frlicha po pof- 
sku o rozwiązaniu kwestii ty* 
dowskifej z udziałem około 2000 
słuchaczy. Na obu zebranacb 
przewodniczył głośny Cicłkosz, 
któremu prasa żargonow i nadaje

W  1 wu wskiej Izbie Adwokac­
kiej żydzi stanowią okołc 90 pro- 
cent wszystkich adwokatów 
Liczba ta zwiększa się w dalazym 
ciągu. Tak np. nt ostatniej sesji 
egzam inacyjnej zdawało igzamin 
aawonacki SO żydów, 2 Rusinów i 
1 Polak.

W czasie z-eb.ania Izby Adw o­
kackiej Polacy zażądali odpowie­
dniego dla „ieb ie przydziału 
miejsc we władzach Izby. Żydzi 
jednak ośw iadczyli, że mając bez­
względną większość nie zgodzą 
się  ne żaden inny podział manda­
tów, jak tylko ten, który wynika z 
liczebność, poszczególnych gtup 
Wówczai zaprotestować przeciw ­
ko temu nawet dotychczasowy 
dziekan Rady Adwokackiej, ucho 
dzący za fdosc.n itę adw. Stankie­
wicz, skiauając urząd dziekana. 
Adwokaci Polacy bez różnicy 
ptzeKonan politycznych, jaku pro 
test przeciwko temu stanowisku 
żydów postanowili zbojkotować 
wybory. Na sebraniu Izby Adwo- 
kaciuej przewodniczył żyd adw.

Gnotiner. ' W wyborach brały 
udział dwie lis ty : t. zw. gahalui 
i żydowsko socjalistyczna. Przed 
przystąpieniem do głosowania 
wszyscy adwoKaci-Polacy składa­
jąc odpowiednie oświadczenie 
opuścili -alę Pozostali tylko ż y ­
dzi | pięciu socjalistów  z  adw. 
Dręgieiewiczere na CŁelu I

ZAT A  SOWYr ______
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Wvcłąć i zacHować

Kanadyjscy farmerzy
u c 4 niepoo eg lo śd

M O N T R E A L , 10. 12. —  Orga­
nizacja farm erów  prow incji On­
tario uchwaliła rezolucję, doma­
gającą s ię  oa prem iera Kanady, 
Kinga, aby na konferencji ’mpe- 
rium brytyjskiego, która ra? się 
oabyć w r. 1937 zastrzegł dla Ka 
nady swobodę wypowiadania woj 
ny, zawierania pokoju I delilarCr 
wania neutralności.

Rezolucja ta jest 1 w łaściw ie 
równoznaczna s żądaniem pełnej 
niepodległości Kanady.

Jedyne gimnazjum w Radomsku
eksm itow ał ite .u a z k l kamie nicznik
W Radomsku istn ieje jedyne 

& mnazjum żeńskie Jadw igi Cho- 
m .czowej. Gimnazjum to rozu­
m iejąc potrzebę ośw iaty dla naj­
mniej zamożnej m łodzieży, stoso­
wało szerokie ulg, d la dzieci bied 
nycn rodziców Na snutek takie­
go postępowania gimnazjum po­
padło w trudności m aterialne i 

. zalegało z opłatą komornego z »  
'ok res  kilku miesięcy

honorowy przydomek „brz.sicie-
go " („B n s U e r " ) .

Jednocześnie nad sprawą 
raoziłs w ub niedzielę całe 10 

godzin warszawska raaa socja li­
stycznych zw iązków zawodowych.
Tu kierował, akcją Licntensztajn.
Szafran, Szerer (w  kwietniu r. b. 
zesłany do Berczy w związku r 
rozruchami we L w ow ie ), B er I W łaściciel domu, w  którym 
nard (s za f oojówek Bundu) i 1 nr.eści się gimnazjum, mimo przy-

go w Radomsku gimnazjum żeń­
skiego wywołała powszechne obu­
rzenie.
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Wyciąć i zachować’

G oldberg; ivras z nimi popisywał 
się wym yślanym  na „h itlerow ­
skie metody endecji" pepesowski 
bonzo związkowy, Piątek Konfe­
rencja surowo potępiła ostatnią 
wystąpienia sm ysem ick it studen 
tow.

W szystkie t t  akcje 'ito ji nie bu- 
ozą w szerokich ma&„ch P. P. S. 
specjalnego entuzjazmu —  zasia- 
n aw a  np. dlaczego poniedziałko­
wy .JŁobotnjg" nie wsyumnial o 
nich słowem

rzeczeń zę strony Dyrekcji szko­
ły, że zaległe sumy będą w naj- 
bliżsżym czasie wyrównane, prze­
prowadził eksmisję, pozbawiając 
160  dz.ee, miejbea do nauki.

W chwili oiwcnsj gimnazjum 
znajduje »>ę pu prostu pod go­
łym niebem: ławki, stoliki, krze­
sła zostały wyrzucone przez ko 
mormka na podwórze przyległe­
go domu, 8 sale wykładów* zo­
stały opieczętowane.

Wiadomość o eksmisji Jedyne-

N jp ’ d bandycki
na p ebanię

OLKUSZ, 10 12 —  W  środę 
wieczorem dworh nieznanych 
ozobn kow, uzbrojonych w rewol­
wery dokonało napadu na miesz­
kanie ks. Stanisława Miętkow- 
skiego. proboszcza wsi Koniuszy, 
pow. miechowskiego.

Bandyci po steruryzowaniu pru 
boszcza, zrabowali kilkadziesiąt 
dotych gotówką oraz przednroty 
piej "cień kanoniczny i złoty 
zegarek Odchodząc bandyci za­
grozili zemetą w raz,e zaw iado­
mienia organów bezpieczeństwa.

Po lic ja  zs rządziła pościg.

a r t y M y  w n a jw ięk s zym  w y b o r z e  po ro sk ich  
R l U i l l U r w  .  cen ach  p o le c a  n o w o o t w o r z o n y  m a g a z y n

S T .  S T E F A Ń S K I
*  JA SN A  Nr. 12. 8 r . a i i . - - g i ;■ I E L  6.28-74

„Opieka” nad matka i dzieckiem
w Sowietach

R zą i sowiecki w  propagandzie 
swej pragnie wykazać między in­
nym., jagą opieką i starannością 
otacza matki i dzieci. Kooieta da­
wna —  według rządu sow, — była 
eksploatowana przez rządy „burżu 
azyjne". Teraz cieszy się swobo­
dą Csuje się jak w raju. A juk 
ton ra j wygląda, odpowiada bo 
wicckie pioim, „M o lo t" z dnia 26, 
10. 1936

W piśmie tym pewn*. urzędnicz­
ka Kom isariatu Finansów ^opu 
blikowała list otwarty, w któiym
P»szt*:

„Pracow ałam  spokojnie w ocze­
kiwaniu na rozw iązanie, przeko­
nana, te  otrzymam zapomogę, nie 
mówiąc ju ż o specjalnym urlopie 
idrowotnym . U rlop  otrzymałam 
istotnie, lecz gdy się zgłosiłam 
znowu do pracy, powiadomiono 
mnie, że mnie zwolniono z powo­
du mej ciąży. Żadne prośby i sta 
r in la  nie me pomogły i znajduję

się obecnie w bardzo ciężkim pó­
łcien iu  materialnym-.."

To  simo pismo cytu je inne w y­
padki. poaoone do powyższego, 
wydalania l  pracy kob,et c iężar­
nych W cegieln i Czerwonych 
Udarników pozbawioną została 
możności zarobku robotnica W ła 
senko w powitej cukrowni na Ku­
baniu wydalono robotnicę, będą 
ca od 4 miesięcy w ciąży. Na pew­
nej ferm ie na wybrzeżu Czarnego 
Murza robotnicę Marię Guczko- 
wą zwolniono od pracy na 7 dni 
przed poi odem Robotnicy Burda- 
nowej, pracującej w Sowchozie, 
pozwolono iść do domu dopiero 
ady poczuta „ó le  porooowe. Ro­
botnica Sawiszcz^wa, oedąca w 
ciąży od 7 miesięcy, dotychczac 
nie możr otrzymać urlopu („M o- 
ipt‘- z dnia 13, 10. 1936 r .).

Oto, jak » 'ę  przedstawia w rze­
czywistości reklamowana „op ie­
ka" sowieckiego reżimu nad ko­
bietą i dzieckieip

Rozprawa o zajścia
w Ostrowiu TuLgłowsKim

Roaczas czwartkowej rozprawy 
o krwawe zn jścis w  Ostrowiu 
Tuligłowskim , trwało w ćalrzym  
ciągu przesłuchiwanie oskarżo­
nych. Z pośród 45 osób, za ^ a a i-  
jącycb na ław ie oskarżonych, 
przesłuchano 88 .

Wszyscy przesłuchani nie przy 
znają Bię do w iny i zaprzeczają 
swoim  zeznaniom złożonym w 
śledztw ie, tw ieraząc, że znaleźli 
się w okolicach folwarku przy 
P; .okowo lub tez z ciekawości. Po 
przesłuchaniu oskarżonych roz­
pocznie się badanie licznych 
świadków. Proces potowi jeszcze 
parę dni. “  ,

A g o n

Uona WaslawsfcegG
W  czwartek w  godzinaen po­

rannych zmarł w WTarszaw ie re­
daktor czasopisma „N iepod le ­
głość", Leon W asilewski. Zmarły 
był wybitnym  polityicieir „ocjatf- 
stycznyir i piastował w  p ierw ­
szym rządzie M oraczewskiego w  
r. 1919 tekę m inistra spraw za­
granicznych. W  okresie później­
szym Leon W asilewski był po­
słem polskim w Estonii, a w U  
tael* 1221 —  192« sprawowa*
funkcję przewodniczącego korni* 
s ji gran icznej nr. wschodzie.

W  ostatnich latach W asilew ­
ski byl dyrektoŁom Instytutu Ba­
dania Najnowszej H istorii Polski 
i z jego  ram ienia redagowa* cza ­
sopismo „N iepod leg łość".

3S0 rotznita 
Stefana Batorego

w radio
W i iw 12. X i'. i olskie Radie asi 'a 

specjał,vi audycje ku u-zezrr1 35C 
rocznicy t r . j . ,  króla Stefan? Ba.urr- 
go. Ni .i-,dycję te z*oży się uanst. >■ 
sja pięknej uroczystość, która odbę­
dzie się w Grodnie na Stsryn i 'mini
Królcwak m oraz od,*zy o stciame 
Batorjna, który ■ 'ygłoai znakr^nity 
historyk Artur sliwińsk' tudycje roz. 
poc-n’ się o godz. 16. fd. Reportaż

tirouna popt.-wadzf prot H. Mo­
ścicki ■

Hotoikania giełd warszawskich
ulELOA n E N IĘ Z n A

Dewizy: Hola-tdl* 28ĆAC Brak­
ła 89.70- Gdańsk 100.00, Kopenraga 
11C i/O .sprzedał. *16.49- kupno 
1*5.71), hets.nk 11.47 (sprzedaż
11.50, kupno ,1.44), Lonajn 25 09 
(sprzedaż 26.06, kupno 25.ok) Nowy 
Jcrk (k_bei) 5,si, Oslo 13- )6  Pa­
ryż 24.73, Praga 18.74, atockhoim 
u-, uo. ziurycn |21 95. Marka un.
srebrna (sprzjuaz 140.00, kupne 
i35.u0).

Pap! ry procentot.re: 7% poi. sta- 
oiłizacyjn. H000 . 5uu aoi.) 4t>t>.oO 
(kupon od lOOu do i) 76 84; Z% poż. 
prenr. inwest. 1 em 66.75, II em.
tooO, 3%  poż. preu inw tst. serio-
* a 1-ej en 81 00, 4% państw, poł. 
prem. aoiar 47,00 -4*i ‘16, 5°/e poż.
Korwers. 51.50 '  j pór pro* u Z. 
ziemskie eeiia V 4' L0 — 47,95, 4 
i pó* proc. L  Z. Pozn zieirs’wa 
kred. seria K. 44-25‘ 57, L. Z. Vvar- 
..awy 55.50 — 66,oO; « proc u  Z, 

Warszawy (1933 r.) 53.75 — 53.50, 
6 proc. oblig. m. Warsz&wy 6 em. 
59.25

Akcje B. Polski (06.00, Węgieł
11.50, Lilpop (8.75 -  i8.3t, Modrzę 
}i>vi t,85 — 6 25. Ostrowie.’ 25 00.

W obrotach prywatnych: 4 proc. 
poż konsolidacyjna (większe) bu,25 
W- riO.DO, (arobn ) 4ayiu -  48.75 
i  i-roc. r*ntf -iemsk" (lOfu zł.) 
67.00, (50u zł.) 77.ÓO. Poi; czLi dola­

rowe w oDntato pry -stnych: 6 w a t  
pti. 1 r. 1921 (Diilcaowskt*) rS-TO 

6& 00, 7 proc. poi śląska 58.00--- 
57 JO.

G ltL u A  ZB O tO W A
Pszenica icunulita >A.73 — 26.25 

pszenica zbiorowa 25.25 — 23,75, żj 
to eksportowe lu ju  — (9.75, tyto L 
st. 19 ou — 19.75 żyio II st. totw — 
19JO, owie* eksportowy 10 75 — 
17.U0, wier I *1. 16.26 — 16.75, o- 
wiei 11 et 18 7b — JC 2f jęczm,*** 
orowurny 21.20 -  26.60, jęczmień t 
st. 2Lf5 — 22-25, jęczmień 11 *t. 
21,00 — 22.1’id, jęczmień III st. 20,?5
— 20.5u, gruch rolny 2 i-oC ij-oc. 
groef. Vii torir 27.<)0 — 80.00, wyka 
|9 00 — 20.00, pemszka 2L.bJ — 
21 Ju. łubm niebiesk’ 9,25 — 9-7C, 
łubin tćłty 18.90 — 18.50, rzepak si 
mowy 4£ 50 — 4d.50, rzepui: letni 
< 4 JO — 45.00, mąka pszenra I ?at-
42 JO — 42 60, mąka pszctina l! gai.
35 50 — 36.50, mąka żytnia . gat.
28 75*— 29,75, mąka żytnia II na .
23.25 -  24,25. otręby pszenne 12-25
-  13 76 otręby żytni* 12 50 — |80C 
mak niebieski 7100 — I8 0O koni­
czyna czerwona b. kan 81 00 — 
100,00, koniczyna czerwona b kar d 
czygt. 97% 115 00 — I25.0C, kue„v 
Ipiane 20jO0 — 20 6<>, ziemniak1 ja­
dalne 3-50 -  j  OO Ogólny obrót 4p^^  
Żyto I6 .0&. Usposooienie apOKOjńe.

m
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FANI PREZES i S-KI
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

— Panie Taubm an! A ja m iałam  m ało wydatkówfr
—  Co pani chce?! Pani m iała wydatki, ja m iąłem  wydat­

k i... To się wszystko obliczy. Ale tu idzie nie o paręseł i ł o  
tycn głupich wj datków, tylko o lysiące, grube tjsłące. Tu 
iazie  u w ykonanie term inowe zam ówionycti stołów b lro- 
wych. To rządowe zam ów ienie, a pani m yśli rzad, m inister­
stw o zechce czekać? Za przekroczenie terminu będziemy  
płacić kary. Pani je będze płacić? Stuły są piln ie polrzebne, 
przy starych stołach urzędnicy marnntą zdrow ie... — zare­
chotał Taubman cynicznym  śm iechem .

— Oj, pana się trzymają żarty, panie Taubm an Jakie tu 
żarty, jak to kosztuje tyle tysięcy 1

— Co panią kosztuje? A chce pani zarobić? To m usi pani 
w łożyć pieniędzy, tak?

Po uługieb largach, k łótniach i gniewach, Glajzerowa 
w płaciła  Taubm anowi żądaną sum ę, jako udział w Spółce  
Fabrykacji Stołów Biurowych.

Spółka była przez Taubm an a. dyrektora G la jz e r o w ą  et Co 
ad hoc spreparowana i nie posiadała ani w itoztatów, ar 
jM w jaJu* ąiłi lił& J wikslUA&ia ?ąuow Ien ia . ktore y ezeso .-

w i  Grywlewńezowa dla przyjaciół przez ew ojt stosunki w y­
jednała Spółka nie posiadała fabryki, a zam ów ienie było  
term inowe Martwiło to niepom iernie Glajzerową Ąle Taub­
man uspokoi! ją.

— Taubm an lo załatwia. Niech panią głowa nie boli. Daj 
pani tylko gotówkę, a moja w tym głow a, żeby zapiów ienie  
na termin wykonać.

I począł się żegnać z przyjaciółką
G łajztrow a go zatrzym ała.
— Panie TaTubmac A m oże 10 będzjy interes kupić te 

stare stoły?
' Taubm an aż zaniem ów ił. Praw da! Z u zn an ym  spojrzał 
na kupiecką głow ę (M ajorow ej.

— Jest interes. Już ja się tym zajm ę. Stare stoły będą pa­
sze, bądź pani spokojna.

— A jak z aplikacją G oldszlakn i posadą Hcrszhor- 
nowny?

T=r'jak m oże być? Prezesowa m nie coś nie za ła ty i*  Niech  
do niej idą pojutrze, sprawa będzie załalwipna.

— Mój panie Taubm an! Pan m usi wykom binować 70$ 
jeszcze dia. m łodego Szperna

— To nie teraz, pani Glajzerowa!
** A kiedy, jak nie teraz? Przecież ufl już dał Ł ęb*l9*
— Już, już! Zrobi się. Do w idz-n ia panil
— Do w idzenia, pąnie Taubtnanł

XXVI.
Lola po sw oim  postępku z es-narzęczonym  czuła się, 

„jak p ies w studni". Sarna w fen sposób swój stan akxv#£łi>

Czułą, i t  postąpiła pod.e. W iedziała to, n ie m ając o(*wagi
powóedzieć sobie lego wyraźnie. Ale była z sum ieniem  .‘wo- 
iix) w nieporządku, nurtowały ją ja a ieś  wyrzuty, nieppkojie, 
niesm ak jak>ś m iała w duszy.

. -v Duchowy K atzenjammer, psiakrew, — m ów iła sobie. 
Staw ała jej często przed oczam i posłać ćw ieczk a i jego  

oczy .-acnym blaskiem  błyszczące, gdy m ów ił jej o  tvch tara 
sw oich sprawach. W spom inała jego w stosunku do mej ser­
deczność, delikatność i tę jakąś pow ściągliw ość, której nie  
w id i.a ła  u innych zbliżających się do niej mężczyzn.

Był ćw ieczek  przystojny, m iły. dobry i tilny . Czułą się  
przy nim pew nie i nmeno. ły d k o  ta bied?

— A m ógł dostać posadę i ^wszystko hyłoby dobrze—m y­
ślała. I zła była na niego że sw oim i skrupułam i i jakim iś  
tam sentym entam i głupim , popsuł wszystko. N ienaw idziła  
go w takich chw ilach wspotm .iei, i „na złość temu durniowi*4 
byłaby „szalała": tańczyła, piła i spoczyw ała w objęciach  
innycn mężczyzn

Coś jej m ów iło w jakim ś zakątku serca, że to było pra­
gnienie wyzbycia się w ten prym ityw ny sposób osadu żalu  
i zaw oau. jai i na duszy spoczyw ał po scenie r Kazikiem. 
Ale nie m pwiła sobie tego głośno panna zapalczyw a i uparta.

Niechęcią ją jednak przejm owała jej now e praca i osoba  
protektora Taubinana i ci wszyscy z którymi się w biurze 
stykała. Miała czasem  ochotę rzucić tę sw oją „posadę", piti- 
nnć na Taubniapa i jego protekcję, a wrócić do m agazynu ka 
peluszy.. do dawnej pracy I dawnego życia. Bvwnę znow u  
w cichym  m ieszkaniu Ćwieczków, rozm awiać z jego poczci­
w a m atką, słuchać je&n duw pdzet i przekuli,, wato ,(D. e. n.j
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i ’ C a t-M ack iew icz ta k  oceni? 
przygody p. S im pson:

Kryzy i  dzisiejszy potwierdza raz 
jeszcze duszność tego, że monarchia 
daje luooro, które ją .zezęćliwie po­
siadają, poczucie jedności sentymen­
talnej. quaai-rodzinnej. Ta tez właś­
nie dlatego kryzys dzisiejszy jesi tak 
dla Anglików bolesny i właśnie dla­
tego byłby mniej bolesny, gdyby cho­
dziło o jakaś zwyczajna Jenny, a nie 
o 42-ietnią lwice raionow. Wyobraź­
my sobie, ż f sról zattuchai się w ja ­
kiejś ubożuchnej Jenny, córce w iej­
skiego pastora, albo Jenny roootnic/ 
na abryce tytomu, ale Angielce, ale 
jednej z tych pięknych dziewcząt, 
które twarzyczkami swemi potwier­
dzają, że miał ra jję  Grzegorz I, któ­
ry  tut odrożnia! wyrazu a.iglowi - od 
aniołów (Airgel. i A n g li) Oho! 
miałby wti dy premier Baidwin tru ­
dniejszą z nim przeprawą.

Ks. TrzcdaK  
o o d iydzen iu  P u b kf

W  „K u rie rze  - B ydgoskim " Ks 
T rze c ia k  pisze o m etodach oaży- 
dzei.ia Polski 

„Jeśli szabcogoje'4, potępiający na 
M ą młodzież za je j ruch od*ydzenio 
wy, nie chcieliby mnie wierzy L to 
niech uwierz:, bliższego itr duchem, 
żydowi W ulfowi ża^atyńskiemu, 
przywódcy sjonistów, kiery, mówiąc
•  nadmiernej ilości żydou n i uni­
wersytetach i wolnycn zawoanch, pi­
sze w żargonowym dzienniku (H a jn t 
z dnia 14 października 1932 r. „Sta­
ruszek liberalizm "):

„Goj ze swego punktu widzenia 
ma słuszność domagając się n * uni 
wersy tetach (numerus e.ausus). On 
mógłby zrozumieć podwójną, potrój­
ną proporcją żydów na uniwersyte­
tach* bankach, wśród dcK'oró\. i aa* 
wokatów lut w prasie: jeśli w krom  
żydzi stanowią 1%. to niechbj w 
tych wszystkich zawooacn wynieśli 
3. 4, 5%, ale m; przecież wynosimy 
w tych zawodach me 6%, my stano* 
witny w nich, mówiąc między nami, 
ealv potop. »)rogi przyjacielu, ,esi 
nieprzyjemnie to stwierdzić i wobec 
obcych ludzi tego nym i le  powie­
dział, lecz gej ma słuszność".

M a zatem młodzież polska rai ją,
•  tic dąży do odiydzenia Polski dro­
gami legalnymi, starsze zas ipołe- 
czeństwo powinno ją  podtrzymać jej 
ruchem kierować, by nie sszeoł oa 
tory nadużyć.

Nie pałką, ale uświadomieniem, 
skonsolidowaniem i crogą uatawoda. 
czsci —v odżydzi się Poisi.ę w której 
Palety są orzede wszystkim guspo* 
da. ,  uni. To też z całą godnością go- 
•padu rza winniśmy postępować, 
w s k s z i i auDiokatorom narazie od- 
pcwiroo e miejsce, w razie zaś ich 
akcji wywrotowej, usuwa,ąc pc sa 
swe g> onic

Te wielkie idee me cl od miodzie 
*> pr/ejdą do caiegi rvarodu Pol­
sk' -go. *  wtedy PólSKa umknie 
wtrzar-ow i Katukhzn.ow, i potężną 
będzie, ho potęga Poisk —  bez ży­
dów

A kcja przeć’w ko  
m a arterii

„ M a ły  D z ie n n ik " , n aw iązu jąc  
do wszczętej przez nas akc ji o 
u ja w n ie n ie  m asonerii tak  p.sze: 

Masoneria w Polsce mobilizuje 
dziś swoje siły przeciw Kościołowi. 
Przekonać się o tym możemy :bo- 
cażny z .„mów pism lewicowjch 
wyctapień w różnych środowiskach, 
pi ozczcgóinych masonów. i»ucaią- 
^ j-h  ' or l a  wywrotowe, obmyślane w 
W ach. Tej mob.hracj. winniśmy 
przeciwsł wić mobilizację su kotolif 
kcli i nieugięcie demaskować „wro­
gi w taiw iw a", e orzy aą lednucześ- 
nio wrogami Chrystusa.

Pod (dresem zaś czynników rzą­
dzących musimy powiarzaf do skut­
ku: prawa państwowe powinny być 
uszanowane i  masonena catkow.cie 
ujawniona Stało b.ę tak we Wło­
szech — niech się stanie i w Polsee.

U ja w n ie n ie  m asonerii — ten  
pierw szy etap w a lk i z m asonerią  
z n a jd u je  w ięc co ra* w ięcej zwo­
len n ikó w .

Ż yd o w skie  
drobnom ieszczaństw o  

I p c .s k i robotn ik
„N asz P rzeg ląd " poświęca a r - '  

ty k u ł spraw ie  drobnom ieszczań* 
srw a, pisząc, ie :

Trzeba tylko to drobnoui.eizczaft- 
■iwo zorganizować na zasadach po­
stępowych i wulnuściowych. celem 
odei uama go ud faszj zmu U ifci 
jest to łatw iej niż gdzieindziej, bt 
Istnieje drobnomiei zczanstwo mniej- 
•zo -n  swe, storę niena* dni faszyz­
mu wskutek jego gwałtów b-.o,'mi­
stycznych. Musi się tylke znaleźć e- 
nergiczny organizator. Niestety w 
foisce energia ceihuje tylko wstecz 
aików postępowych saa p o 8 \^ c r cy 
odznaczają się medbalsii eu. i śla- 
mazarnością. Być może że 'ak jest | 
przeto, i i  burzenie jest łatwiejsze 
niż tworzenie

„ N a i*  P rzeg ląd" słusznie «ob'ó 
zd a je  spraw ę, że robotnik nie wy 
starczy, tym  bardzie j .te  antyse­
m ityzm  jes t pow ażną przeszkodą  
T rzeb a  więc zw rócić uwagę na 
ta k  pogardzane przez w yznaw ­
ców M arksa  aronne m ieszczań­
stw o. F o n ie w a i m ieszczaństwo  
polskie do te j roboty się nie b a r­
dzo nada je , ze w zględu na swój 
antysem ityzm , trzeba więc się o- 
przeć na m ieszczaństw ie żydów* 
skini W  m arzen iach  „Naszego  
P rzeg ląd u " w alczyć w ięc  ma 
obok orobnego kupca z Gęsiej, ró 
w n ie i robotnik polski... o to, by 
żydzi zaiianow aii w  Polsce. Rze­
czywistość jed n ak  ju ż  n ie d łu jr

„ K r a j  z a l a n y  t a j n y m i  w r o g a m i ”
Sensacyjne oświadczenie Ks. Kardynała Hlonda

W  a u s tr ia c k ie j połurzędotyei 
„P.eichspost" p o jaw ił się na 
naczelnym  m iejscu obszerny w y­
w iad  korespondenta tegc dzien­
n ik a  z J E M . Ks. K ardyna łem  
Prym asem  H londem .

N a  prośbę o op in ię  o obecnej 
sy tu a c ji europejsk ie j Ks. K a rd y ­
n a ł H lo n d  n a k re ś lił pokrótce o- 
braz m iędzynarodow ego położe­
n ia  P o lsk i. „W ie  Pan, ja k  Josz*o 
do ugody z Rzeszą N iem iecką —  
rozpoczął Ks. Prym as. Jeżeli n ie ­
k iedy w ystęp u ją  ta rc ia , to  czynni­
k i odpow iedzialne po obu stro­
nach ro b ią  wszystko, by nie na­
s tąp ił pow rót do tra g ic zn e j ery  
„dziedzicznej w rogości". Ze
w schodnim  sąsiadem próbow aliś ­
m y także dojść do godnego pero  
zum ien ia. Is tn ie je  układ , je s t to 
jed n a k  ty lko  zapisany pap ier, 
ponieważ trze c ia  m iędzynarodów ­
ka  n ie  u znaje  pokoju, którego o- 
f ic ja ln ie  przesf rzega sowieckie  
m in .s ie rs tw o  spraw  zagran icz  
nych.

Nas*, k ra j jes t Zalany ta jn y m i 
w rogam i, którzy p racu ją  p rzec iw ­
ko nn nemu państw u a  na rzecz  
re w o lu c ji bolszew ick ie j. K om in- 
te m  posyła, opłaca i ochran ia  
tych  poapa.aczy. Zapewne, n ie  
będziem y z tego powodu prow a­
d z ili w o jny ze Z w iązkiem  So­
w ieckim , ale skazani jesteśmy na 
stan a la rm u  w stosunkach w ew ­
nętrznych.

Podpalacze Kom internu
Zaznaczywszy, te  nasz stosu­

nek do Czechów doznał odprężenia  
przy  p ierw szych oznakach zw ro- j 
tu w  polityce czeskiej, Ks K a r­
dynał przeszedł do om ów ienia n a -| 
stępstw  u kłaau  francusko  -  so­
w ieckiego. Mogę jeo ym e skonsta­
tow ać, ie  o parta  na najgłębszej 
wspólnocie h is to rycznej tf.czność 
m iędąy narodem  polskim  i fra n  
cuskim , że uw ażany przez każde­
go za n iez iii»«c ła ln e  i cenne do- 
Dro alians dw u po bratersku m iłu

jącycfc się narodów  w skutek In ­
try g  bolszewików narażony zo­
sta ł na z io s liw ą  ciężką próbę, 
P o tw ierd za  to  s iłę  łączących  
F ra n c ję  i Polskę uczuć oraz moc 
pobudek rozum owych, które prze­
m a w ia ją  za n a s jym  sojuszem, ze 
zdołał on się oprzeć zwyeięsko te ­
go ro aza ju  p ió b ie .

K ażd y legaln y regimc Dędtie  
przez nas szanowany jako  rep re­
zen tan t naszego sprzym ierzeńca, 
jedyn ie  z F ra n c ją  sowiecką, któ ­
ra  oznaczałaby zaprzeczenie  
w szystkiego, co d la  nas —- i d la  
wszystkich p raw dziw ych  F ra n c u ­
zów —  jes t św ięte, n ie  p o tra f i l i ­
byśm y kroczy c w spólnym i droga  
m i. Jestem  przekonany, ż t  ta  o- 
kro pna ew entualność, k tó ra  tk w i 
w  słow ie F ra n c ja  .iowiecKa, n igdy  
się nie urzeczyw is tn i.

Cztery ogniska
Poruszając  sprpwę w łaściw ych  

punktów  zapalnych kryzysu euro­
pejskiego, Ks. Prym as *.aznaczvł, 
że w id z i cztery ta k ie  ogniska n ie­
bezpieczeństw a: nieszczęśliw ą
H iszp an ię , Ren, idonse S ró d zkm  
ne i obszar D u n a ju . W  każdym  *  
tycn czterech m iejsc m o le  rozpa­
lić  się płom ień w o jny je że li kre  
cia roDota DOiszewików bedzie 
m ia ła  powodzenie.

Bolszew icy będą zapew ne dą­
ży li do w yw ołan ia  bezpośrednie­
go k o n flik tu  m iędzy F ra n c ją  i 
N iem cam i. T e ra z  ja k  Drzed tym  
przec iw ieństw o francusko • n ie­
m ieckie jes t najc ięższą próbą d U  
pokoju św ia ta , jes t w edług zda­
n ia  K& K ard yn a ła  jedynym  ś m .jr  
te inym  niebezpieczeństwem  dla  
Europy.

Pom yślm y przez ch w ilę  o „za­
troskanych" podjudzaczach komu 
n is ty c z iy c h , p rzy jm ijm y , te  w raz  
z nim i oopadł także preteket, k tó ­
ry  w  N iem czech pew ni n ieus tęp li­
w i W rogowie Francuzów  tak  chę­
tn ie  w yzyskują..., a będz.emy 
zdutnieni, ja k  szybko P a ryż  i

B e rlin  om iną te budzące obawę 
kam ien ie niezgody

h o rze  śródziem ne
M orze Śródziem ne i obszar nad 

dun ajsk i, w  których ponownie  
g ro ził w ybuch w o jny  św iatow ej, 
są najlepszym i p rzyk ładam i, ja k  
ła tw o  w szelkie kw estie dochoazą 
ao pomyślnego w yn iku  -  -po wye­
lim in o w an iu  czynnik? kom uni­
stycznego.

A  je ś li cnoazi o spraw ę obsza­
ru  nadunajskiego, to i ten boles­
ny rozłam  pom iędzy N iem cam i a 
A u s trią  został usunięty  Zn ik ł?  
tak  głęboka —  ja k  się zdaw ało —  
przepaść pomiędzy Jugo&iawią z 
je d n e j strony a W łocham i i W ę­
g ram i z d iu g ie j. zgasną tle jące  
się resztk i . ogn .sKt niebezpie­
czeństw nad D unajem , skuro doj­
dzie do w łaśc iw yc li stosunków  
pomiędzy W ęg ram i i dwem a są­
siednim i państw am i. R um unia  
nasz sprzym ierzeniec, w kroczy z 
pewnością nu w łaściw ą drogę, ho 
łam  przy jazn e  Sowietom  s iły  są 
usunięte,

Ceterum cens&o
Stąd m oje ceterum  censeo: oa 

w ye lim in o w an ia  czynn ika  kom u­
nistycznego zależy pokój Europy  
i  św ia ta  w  ogólności i w  każdym  
poszczególnym punkcie.

Co się tyczy bolszewizm u jako  
idei —  nie mam  zam iaru  nie doce 
m ać lub poniżyć w ro *a  — nie mo 
ż t  on być zw alczany lub  pokona­
ny samym: środkam i rep resy jn y­
m i. Chcąc p rzy n a jm n ie j to osią­
gnąć, by go usunąć z powrotem  
do jego ro syjskie j o jczyzny, do 
te j kolebki zorganizow anej rewo  
lu c ji św iatow ej, k ra ju , któ iego  
pomimo to w żadnym  - raz ie  nie 
chciałbym  utożsam iać z kom uniz­
mem m a te ria ł istycsiiym , trzeba  
unieszkodliw ić sączący się ja d  
przea zastrzykn ięc ie  w  organizm

spoitczny zdrow ych su b s tan ry j. 
N ie  możm dać recepty ogólnej, 
któraby odpow iadała Każdemu na  
rodow i. W ym ienię ty lko  k ilka  na 
ciernych zasad, na k tóre O jc iec  
św. n ie jednokro tn ie  J»ko n„ n a j­
lepsze drogowskazy k ła d ł naciek. 
Żyw y C hrystian izm  tnual sobie za 
dać tru d  usunięcia n iew łaści­
wych stosunków, k tóre są uspra­
w ied liw ień .em , źródłem  oskarżeń  
bolszewizm u pod adresem społe­
czeństwa kapita listycznego Ob­
rońcy naszej chrześcijańskie j tra  
J yc ji w in n i się jednakże w ystrze­
gać, by uznając  n !ektóre oskarżę 
m a kon.unistow  i niech tak bę 
dzie, ich pewne poczynania, uie 
w daw ać się w  kom prom itu jącą za 
fy łość s zaprzysiężony m w rogiem  
w szelkie j pozytyw no' re lig ih

h e tu d y  w a lk i
Kom unizm  musimy zwalczać  

przez czynną miłość względem  b)i 
źm ego przez dossonałą o rgan iza ­
c ję  zbiorowych w ysiłków , przez 
pozyskiw anie n a jw yże j stojących  
duchowo jednoatek f  prostego lu  
du we w szystkich dziedzinach: 
p o lity k i, sztuki, lite ra tu ry , nauki 
i stosunków tow arzyskich . Pomię 
dzy dwoma „ to ta ln y m i"  św iatopo­
g lądam i ja k im i są kato licyzm  i  
kom unizm , z których jeden i d ru - 
gi zasadniczo obchodzą c&ią ludz  
kość i poszczególnego człowieka, 
nie może istnieć an i dz ia łan ie  
ubok siebie, ani w spółdziałanie, 
a jed yn ie  w alka , oczywiście środ 
kam i najszlachetniejszym i i we­
dle reguł w ojny rycerskie j, naw et 
gdyby D rz tc iw n ik  tych  reguł nie 
uznaw ał.

N a  zakończenie swych uwag  
kard yn a ł H lond poświęcił k ilka  
słów ojczyźn ie rozm ówcy Ks. 
K ard yn a ł odnosi się dc A u s tr ii z 
niezm ierną życzliw ością Praco* 
w «ł u m  przez szereg la t jako  wy  
chowawca m łodzieży.

J-g jest tak*

Świątek, ptqi*k post czy gala ,, s J5
u  B U K  L E G O  p e łn o  sala

j 4u ur ■ <• ‘ tr? ■ *'

SocjaiiSci przeciwno socjalistom
Łcha ze b ra n ia  W a rs z . Rady A d w o ka ck ie j

W  Zrzeszeniu p raw ników  socja­
listycznych odbyło się w czw artek  
b u rz liw e  zebranie, zwoiane z tegc 
powodu, te  członkowie Zrzesze­
n ia  glosow ali w czasie wy Dorów 
w Radzie A dw okackie j zt kandy­
d a tu rą  mec. Leona N ow odw or­
skiego u i dziekana.

Po b u rz liw e j dyskusji uchw a­
lono rezo lucję , k tó ra  stw ierdza  
że Zrzeszenie p raw ników  socjau  
stycznych nie podaiela stanow i­
ska swych p ized s taw ic ie li w  w a r­
szaw skiej R adzie A dw okackie j, 
atorzy  o dd ali swe głosy za kan-

J C a ^ c e  f a z  c ó ż

y e n . sam -O novlci, szef sztabu a rm ii ru m uńsk ie j p rzyb y ł 
dc W arszaw y.

Uprzejm ie przypominamy, że zaległą prenumeratę na­
leży uregulować do dnia

1 5  grudnia r. b.
Po  tym terminie będz.emy zmuszeni pr-zerwać przesyłkę 
nieopłaconych egzem plarzy

ADMINISTRACJA

o rzek o n - n aw et „Nasz P rzeg ląd - 
o nieziszczalnośc i tych m arzeń.

Bojq się inKw i2yc^
P rze d ru k rw a n y  przez nas z 

„Nowego Ł ad u " a rty k u ł o inKwi- 
zyc jl w yw ołaj w  pew nych kołach  
przerażenie.

„R obotn ik" pisze na tan te m a t-
Tak, jua tk, r?go stopniowo docho­

dzimy.. O odnudowaniu leszcze wy­
raźnie się nie mówi. Ale sa to w caiej 
pełni usp. aw e IHwia się Irkwuycję  
jawniejjzą, która paiira na =tosach 
heretyków (poś ednio —  odd?jąc ich 
w ręce władz panstwow ych z odpo- 
wled ilm po— zeniemł, „A3C” przedru 
kowu|e 7 „Nowegn Łaau“ (z  uzna 
niem \ artykuł p. W  K vlecińsk'ego, 
gloryfikujący inkwizycję!!) i uspra 
vied,!wi?jący palenie heretyków! śu 
ty-nkwizycyjne tiastaw’enie. powiada. 
t( poprostu „materializm” ( i ) .

A  następnie dod aje;
Wprus‘ coś niesłychanego. MHoaC

chrześcijański} „w y  inter^.fc,owano‘
na — najstraszniejsze okrucieństwo. 
Jesr to -.chrzes-ijaństwo-' (?) faszy­
zmu, walczące z hiiróanftaryztnenj Ma 
m ain  i jemu podobpych. P« prostu
— spoulenie...

R ów nież przerażony Jest 
,H j jn t “ .

We wezora.t-^ym oamerze ,narn*
— pisma „ABC które jest pełne 
fałszywych oskarżeń i opowieści u Ły

| dach, ukazał się artykuł, w -dóijtn  
olsme wskazuje, i t  średniowieczna 
inkw .zir J? była b. dobrą rzeczą ł że 
możnaby tą było z powrotem v»prc 
waPtić. tK. trzeba „ognistą wałku 
zwalczyć złe moralne"

Uspokójcie się Panow ie. J ff <f« 
zie in k w izy c ji nie w prow adzam y. 
O graniczym y się do w prowadze­
nia „żó łte j ła ty " .

Ŝ raż Pizecfl a skohezona
Jani był hałas ze Siraża za 

szkJcHiV)ych pamięci Jędrze-  
jewiczów. Juk ją forywwano. 
Szkoła co nie chciała otrzy­
mać „C “ kategorii musiała 
zmusić wszytlkich swych w y- 
ciiowanttow ao należenia do 
Straży. Harcerstwo, Pc W . ,  
t\)dalUja  —  wszystko było 
ile widziane; tylko Straż i 
Slrai! Zatem byio kilkadzie­
siąt obozów (fatalnie prowa­
dź m ych ) Straży,

Teraz ani znaku życia. IV  
szkutach należewt du Straty 
iest H i  widziane — pi zez ku­
ratorium! Działalności żad­
nej. Słrai ło trap. Para ofi­
cjalnie się rozwiązać jak Pra 
ca w P a 1 iii. (k . ) .

Ahtym llitdryScl
Wtorkowy  „ Robotnik“ obu­

rza się na 3-ciej strome, że 
U> armii gen. Franco są lotni­
cy Polacy. Załamuje graby, 
że Poiacy mieszają się do cu­
dzych spraw, pyta z patosem. 
—  co to znaczy? dtaczeyo 
rząd pozwala na ten skandal?

Ale na 1-szej stronie „Ro ­
botnik" donosi z triumfem, 
że w hiszoańskiej czerwonej 
armii jest lotnicza brygada 
międzynarodowa, ie służy w  
niej kilku Poiaków, że do-  
wódziwo sprawuje oficer *o - 
wiecki, ie  brygada walczy jak 
lwy

RoPotnikowa konsekwen­
cja, (k . ) .

Pinq-trong bez Dth>ł
Nie ma nic.-darnicjszej rasy

d yuaturą  mec. Leona N ow odw or­
skiego. A dw . R udziuaki taWiado- 
m it Zrzeszenie li.stowine. Łe v/y 
stępuje *  niego.

Jak w idać, socjaliści strasznie  
się o b u rzy li na swoich przedsta­
w ic ie li za głosowanie na mec. N o­
wodworskiego, znanego z narodo­
wych przekonań. Praw dopodobnie  
bardzo chętn ie  w idzie liby  nato­
m iast na stanow isku dziekana  
R ady A dw okackie j żyda Baum ber 
ga. 1 co tu  m ówić, że nie is tn ie je  i 
w spółpraca żydowsko - so c ja li- 
atyczna j -

do sportu jak żydzi. Umila 
wali oni ping pong, kiory wta 
ściwie sportem nie jest.

Obecnie walne zebranie o - 
kregowego związku ping -  
puiiguwego w Poznaniu skre- 
ililo z listy czfonków jedyny  
tyaowski klub —  tiar Koch- 
bę— Nie chcemy grać z ping- 
pejsamil zdecydowano jedno­
myślnie.

Drobiazg —  ale miły. Kie­
dy odzydzenie sportu w War­
szawie? (k . ) .  i

Kino
strzelecko -  żydow skie
Największa sala w  Wilnie 

należy do magistratu. IV wy­
nika słusznej awersji do ży­
dów i bezmyślnej przychyl­
ności dla pseudo -  państwo­
wych orgamzacyj magistrat 
odrzucił kilkanaście prywat­
nych ofert (w  czym połowu 
żydowskich) i wydzierżawił 
salę —  Strzelcowi, za bardzo 
skromną sumę 10.000 zł. racz 
nie.

Nie czając się na siłach zor
ganizowania czegokolwiek po 
za „akademiami ku czci".,, co 
nie jest rentownym interesem, 
Strzelec z miejsca odnajął 
salę sprośnym żydom za 
13.000 zł. rocznie. Zydy pr j - 
wodzą w  sali magistrackiej 
kino i robią kokosy,

Wiec ta 250 zł miesięcznie 
Strzelcy patronują, firmują 
chaiaciarzom. Za 500 wdzie­
liby sami mycki i chałaty. 
Niehigienicznie pomyśleć co 
zrobiliby za 10 U0. ( k,).

h o w a  SchcrMcj
D r . Schacht, uchouoący z ł  d y ­

k ta to ra  gospodarczego N iem iec , 
w ygłosi* ostatn io  przem ów ienie, 
w którym  kład? ndcisk na zagad­
n ien ie  „przestrzen i d la  narodu  
niem ieckiego". W y ra źn ie  przy  
tym  w spom niał o ziem iach Pol- 
ski, k tóre pozw oliłyby N iem com  
w yżyw ić  się Lez n ic zy je j pomocy.

W p raw d zie  dr. Schacht odgru  
dzał się oó hase. w o jn y  zabor­
czej i  odw etu , k ie ru ją c  uwagę w 
stronę ko lon ij, a le nikogo to n ie  
w p ro w ad zi w błąd, gdyż w.ado 
mo, że d r. Schacht, podobnie jak  
niektóre koła n iem ieckie j Reicha- 
w ehry, je s t zw olennik iem  politjr- 
k i t . zw . b ism arckow sk‘e j, to 
znaczy p o lity k i szukan ia  porozu­
m ienia z  R oeją.

F a k t, ie  N iem cy  h itle row skie  
m ają  w te ł c h w ili am bic je  d a le j 
idące, to znaczy, że żyw ią  zam ia ­
ry  zaDorcze w sto ur.ku do ziem  
oaltyckich  i do U k ra in y , p rzyczy­
n ia  się do tego, że n araz ie  
Schacht i K eic l.sw ehra nie m a ją  
decy dującego gr~su.

N ie  w olno jednak nigdy zapo­
m inać o tym , że zasadniczym  
Cuyimik.cn. p o lityk i n ie m ie c k ie j 
jes t dążenie do zaooycia now ycl, 
obozarów. T o  jes t w ażniejsze a la  
N iem iec od „bloku ideowego ', a  
zresztą całkow ic ie  zgodne z  ic h  
pogańskim i .id eam i".

Gość rum uński
B aw i dziś w W arszaw ie  gen. 

Sam sonocici, szef sztabu zap rzy­
ja źn io n e j z nam i R u m u n ii.

J ts t to  ob jaw  ddiszego zacieś­
n ien ia  naszej p rzy ja źn i z połud­
niow ym  sąsiHuero z resztą  w a rto  
zauw ażyć, że naw et w okresie  
pew ntg o  ochłodzenia stosunków  
politycznych m iędzy Polską a  
R um unią, w ciąż trw a ła  w spół­
praca a rm ii polsk ie j z  a n n ią  ru ­
m uńską N ie  ty lko  w tym  w ypad­
ku w idać, ze trw a ły  in tereb pań­
stw ow y zn a jd u je  czasem większe  
i  lepsze zrozum ienie  w  aztaoach  
a rm ii, n iż  «  kan ce lariach  dyplo­
m atyczny cii.

R u m u n ia  przeznacz: ozu nr 
swą obronę narooow ą około 6 c ia  
m ilia rd ó w  lei rocznie, co Jesi* 
m iern ik iem  je j  poważnych w ysrł- w  
kow d la  podniesienia n? wyżuzy 
poziom sw ej zdolność ob ro n n e j. - -

W iadom o, ie  kró l K a ro l oso* 
Diście przyv lą zu je  ja k  n a jw ię k ­
szą wagę do pogotowia zb ro jn e - - 
go swego państw a, dążąc do 
w prow adzeniu  do a rm ii now ych  
elem entów. K ró l jes t obecnie w 
R um unii czynn ik iem  w p ły w a ją ­
cym ni dem o kratyzację  a rm ii

N asz gość. gen. SarasonocicL  
jes t w ita n y  gorąco przer ca le  
społeczeństwo, k tó re  w id z i w  
nim  przed staw ic ie la  k ra ju , zaa - 
jącego sobie spraw ę z  tych  sa­
m ych niebezpieczeństw , k tó re  za^ 
g ra ża ją  ; r.am

N&jW iąksza Inw estycja  
k ie s o w a

Z o kazji sporow w rodzin ie  sa­
n acy jn e j, dow iedzieliśm y się, że 
,państw ow olw órezy“  dz ienn ik  
„ K u r ie r  W ilen su i"  w  ciągu k i.au  
la l w ydoił połtora - m ilio n a  zL  
subw eneyj państw ow ych.

S łusznie „S łow o" w ileńskie  za ­
uważa, że to chyba jean u  z  w ięk ­
szych in w es iycy j, ja k ie  uczyn ił 
rząd d la  Ziem  W schodnich.

W olno postawić Bkiumne p y ta ­
nie, w ja k im  budżecie ja a itg a  
resor1 u p rzew idziano pó łto ra  m i­
lio n a  zło tych  d ia  sanacyjnego  
„ K u rie ra  W ileńskiego"? M y , k tó ­
rzy n.amy do czyn ien ia  z prasą, 
w iem y, że za pó łto ra  m ilio n a  z ło ­
tych mużna założyć n a jm n ie j 10 
azieniMków. albo też w ydaw ać  
p i zez 5 la t d z ienn ik , w k tó rym  
wazystko byłoby zapłacone (to  
znaczy, któryby p ła c ił za ó ru k , 
p ap ie *, p racow ników  i  t . d .) , a  
który  by był rozdaw any za d a r .  
ma i któryby za  darm o d ru ao w ał 
ogłoszenia.

Cóż w ięc, u lich a , ro b ili w y  
dawcy „ K u rie ra  W ileń skiego" z  
m ilio now ym i subw encjam i? Z a­
pewne n ieźle  sobie t y l i .  F a k t le i. 
jest ba-dzo pouczający. M użna z 
niego w yciągnąć wniosek, że zna­
lazłyby się p ieniądze ne te i owe 
inw estyc je  państwowe, gdyby do­
brze poszukać po różnych zaka­
m arkach  budżetu państwowego. % 
k tó rych  w yskrobano w ciągu pa­
ru  ła t pó łtora m iliona zło tych  
dla sanacyjnych w ydawców j pu- 
bhcy tów  w samym W iln ie .

^odróżirj 
ssmclctem
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O t w o r z y ć  u c r r r  n ie !
Niezrczumłaie stanowisko władz

S t a n  f a k t y c z n y

? Od dnia 24 listopada dzia ła l­
ność w sŁyjtk ;ch wyższych uczę* 
ni w W arszaw ie zostaia zaw ie ­
szona, a Uniwersytet im. Józefa 
Piłsudskiego zamknięty.

O ile sam fakt chw ilowego za­
w ieszen ia wykładów na Politech ­
nice, S. G. H. i S. G. G. W. z  po­
wodu usiłowania blokowania 
przez m ew e lk ą  grupę miodz.eży 
Uniwersytetu może mieć uzasad­
nienie w  tym, ie  władzom chodzi­
ło o niedopuszczenie do rozszerze­
nia się zajść uczelnianych na in­
ne wyższe uczelnie, o tyle odebra­
nie m łodzieży możności studiowa­
nia na przeciąg blisko sześciu ty- 
goani bie je s  niczym uzasa­
dnione.

jednakże w ładze zdecydowały 
eię uruchomtó uczelnie począwszy 
dopiero od dn_a 4 stycznia 1937 
roku. v

„b lokada " zakończyła się 25 
listopada, większość aresztowa­
nych studentów zwolniono już 
przed 1 grudnia. Ogół młodzieży 
akadem ickiej zorientował aię 
czym w istocie była Llokada i ja ­
kie miała cele Przedstaw iciele 
m łodzieży akademickiej w konfe-

na takie z rzą d zen ie  i w  ten spo­
sób pragną zmusić młodz.eż do 
kapitu lacji? Jednak dotychcza­
sowe doświadczenia pouczają nas, 
że m łodzież &Kademicka nie rezy 
gnuje ze swych dążeń i takie dzrn 
łanie, na ..przetrzym anie" nie da 
żadnych rezu ltatów  poza strata­
mi w nauce i przenies en em cza- 
sowrai działalności m łodzieży na 
teren nieakademicki.

W ykorzystywanie zaś tego ro­
dzaju atutów jak  wstrzymanie 
ulg kolejowych dia studentów 
Uniwersytetu jest istotnie dużą 
stratą dla młodzieży... materialną 
i o ile prawnie ma może zupełne 
uzasadnienie, w rezultacie stano­
wiska m łodzieży w niczym nie 
zmieni, a jedyn ie nazewnątrz ro­
bi wrażenie, złośliwej, ale niepo­
ważnej szykany.

Na str. 7 „W arszawskiego 
D zienn ik i N arodow ego" z dnia 3 
gruama 1936 r. zestal zamiesz­
czony artykuł p t. „Ś ledztwo w 
sprawie blokady". Cytujemy koń­
cowy ustęp tego artykułu:

,,W do-. eóz!ałek prezes 1-wa „Bra­
tnia Pomoc ' Stuc*. Uniw. Warsz. za­
wiadomił 10 studentów, członków 
^arząau Tow — członków „Mtodz. 
Wszecnpoiskięi” , iż ich dymisja wme 
siona w zw ązku z oostępiwan em 
prezesa T-wa jeszcze przed blokada 
została przyjęta Wobec tego Zarząd

N a  r o z k a z  M o s k w y
krew dla H sjpanli

M łodzłez francuska na usług ich Kominterno
Z Moskwy padł rozkaz, mocą 

którego „Jeuneuse Ccmmuniste" 
(Kom unistyczna m łodzież fran ­
cuska) ma złożyć bezpośrednio da 
ninę krwi w wojn ie hiszpańskiej.

Na rozkaz ten utworzono we 
Francji specjalne ośrodki, mające 
organizować oddziały młodych 
komunistów. Ośrodki te mają licz 
ne kierownictwo, na czele które- 

rencjach z  rektoram i wyższych s °  stoi dwunastu delegatów hisz- 
u-czelni wyjaśnili stanowisko mł<*i Pa” sklch 1 dwunastu przodstawi-
dzieży akademickiej, i o  ile 
wm eść było nąożna władze akade 
mickie acz nie we wszystkich 
sprawach zgadzają się z dążenia­
mi m łodzieży, jednak rozum ieją 
je j stanow;sko, w ięc zdawać by 
się mogło, że otwarciu uczelni 
nic na przeszkodzie nie stoi.

Z jazd wszystkich rektorów z 
całej Polski, który obradował 
ostatnio w W arszaw ie, uważany 
byl pows-wchnie za moment zw ro­
tny w  sytuacji na wyższych uczel 
niach. Uważano, że wynikiem  
obrad zjazdu bęuzie rozw iązanie 
zagadnienia osobnych m iejsc dla 
żydów, a jednocześnie uczelme 
warszawskie przystępują do nor­

malnych .prac.
Tymczasem w  wyniku zjazdu 

ukazała się znana ju ż  odezwa rek 
-torów wszystkich w zezych uczel­
ni a jednocześnie... za rządzenie 
mocą którego wyższe uczeinie do 
św iąt oędą zamknięte.

Pon iew aż z brzmienia odezwy 
rektorów  wynika, że rektorzy 
wyższych uczelni zdają sobie 
sprawę z dążeń m łodzieży akade­
m ickiej i rozum ieją, że m łodz;eż 
nie rezygnu je ze swych ideałów, 
i do tej rezygnacji zmuszać je j 
nie mają zamiaru, przeto zam 
knięcie uczelni na tak długi okres 
czasu mus ało być podyktowane 
jakim iś wzg'ędam i „w yższyir,1 
niezależnie od życia uka iem ic- 
kiego.

Maską w ięc jest tylko, te  „czyn 
niki adm inistracyjne" wpłynęły

cieli francuskiej m łodzieży, komu 
nistycznej. O znaczeniu, jak ie 
przywiązytyaue jest do powodze­
nia te j sprawy, świadczy fakt, że 
nad całą pracą sprawuje kontro­
lę najwyższą sam Andre Marty.

Wszystkie operacje finansowe, 
zw iązane z przygotowaniam i, po­
w ierzone są skarbnikowi krajo­
wemu. W listopadzie Centralny 
Kom>tet moskiewski mógł już zło­
żyć powinszowania kierownikom 
całej akt„i. Praca bowiem nad or­
ganizowaniem  oddziałów  ochotni­
czych posuwa się naprzód.

W e w tavne] a rm ii —  
pa yf zm

Jednocześnie praca wewnątrz 
kraju ma kierunek odwrotny. ...Va 
czelnym , zadaniem młodzieży ko­
munistycznej je s t praca .destruk­
cyjna armiłTpafiśtw kapitalistycz­
nych" —  mówi jeden z rozkazów 
Moskwy, do którego ctosuje się 
Jeuneuse Communiste sekundu 
jąc w iern ie w pracy swoim star. 
szym towarzyszom  - członkom par 
tii.

Z tego grona rozchodzi się na 
wojsko francuskie zaraza pacyfiz 
mu. Młod-zi komuniści rozrzuca­
ją  wszędzie, gdzie tylko mogą pc 
koszarach i m iejscach oobytu żoł­
nierzy swoją trucicielską lekturę

425 specjalnych grup ma powie 
rzonych sobie pracę rozkładową w 
wojsku. Grupy te mają do sw ojej 
d jspozycji dziesiątki cyklistów, 
których zadaniem jest osłanianie 
według wystudiowanych metod

Osatire dn! lanej sprzedaży 
wartościowych dz eł sztuKi

O  k u lt u r z e  d o m u  ś w ia d c z ą  z n a jd u ją c e  b ię  w  n im  d z ie ła  s z t u k i.  
T o  te ż  p o s ia d a n ie  t a k ic h  d z ie l  je s t  g o rą c y m  p r a g n ie n ie m  k a żd e g o  
k u l t u r a ln e g o  c z ło w ie k a .  K e a l iz a c ję  te g o  p r a g n ie n ia  u t r u d n ia ła  w  
la t a c h  o s t a t n ic h  b a rd z o  p o w a ż n ie  c ię ż k a  s y t u a c ja  f in a n s o w a  in t e ­
l ig e n c j i .

L i c z ą c  s ię  z  t ą  s y t u a c ją  K o m it e t  P r z y j a c ió ł  S z t u k i  w  W a r s a  
w ie ,  w  p o r o z u m ie n iu  z o r g a n iz a i  ja m i a r t y s t ó w  m a la r z y ,  r z e ź b ią  
r z y  i  g r a f ik ó w  z o r g a n iz o w a ł  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w ie lk ą  ta . t ią ,  p rze d -  
g w ia z d k o w a  s p r z e d a ż  d z ie l  s z t u k i .  S p r z e d a ż  t y c h  d z ie ł  ( o b ra z y , 
r z e z  b y , d rze  w or y ty ,  a k w a fo r t y )  o d b y w a  s ię  w m a ły m  s a lo n ie  „ Z a ­
c h ę ty “  ( K r ó le w s k a  17 ) i  S a lo n ie  S z t u k i  C z .  G a r l iń s k ie g o  ( M a z o ­
w ie c k a  8 )  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a  ch  od  10 ra n o  d o  9 w ie c z .  S ą  to  
d z ie ła  n a jp o w a ż n ie js z y c h  a r t y s r ó w  p la s t y k ó w  w y s t a w ia ją c y c h  
s t a le  n a  o f ic j a ln y c h  s a lo n a c h  i  n ie je d n o k r o tn ie  n a g ra d z a n y c h .  C e ­
n y  s ą  n a s tę p u ją c o :

o b r a z y  w  c e n ie :  z ł .  25.— , 50  — , 73.—  i  100.—
rz e ź b y  w  e r n ie :  z ł .  75.— , 100.—  i  150 —
d r z e w o r y t ;  z ł . ;  7 .50 i  10.—

Z a z n a c z a m y , i ż  t a n ia  s p r z e d a ż  d z ie ł  s z t u k i  z a m k n ię ta  z o s ta n ie
j u ż  w  so b o tę  d n ia  12 b. m . w o b e c  c z e g o  c i  v .s z y s c y  k tó r z y  p ra g n ę
w y k o r z j s t a ć  tę  n ie z w y k łą  o k a z ję  p o w in n i n ie z w ło c z n ie  u d a ć  s ię  
d o  je d n e g o  z  w y ż e j w y m ie n io n y c h  s a lo n ó w , c e le m  o b e j r z e n ia  i  n a
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K U P O N
w y d a w n ic tw a  .A B C *

u p o w a ż n ia ją c y  o k a z ic ie la  d o  n a b y c ia  w  o k re s ie  o d  5  d t  
) 2 .X I I .  1936 r .  je d n e g o  d z ie ła  s z t u k i po  z n iż o n e j  n en ie  
w  s a lo n ie  s z t u k i „ Z a c h ę t y "  ( K r ó le w s k a  17) i  s a lo n ie  

s z tu k i C z  G a r l iń s k ie g o  ( M a z o w ie c k a  8 ) .

do najm niejszych szczegółów 
grup operujących w bliskości po­
licji, albo przeciwników politycz­
nych i wywoływanie zamieszek, w 
czasie Których agitatorzy prowa 
dzący „robotę" m ieliby czas i mcż 
ność ucieczKi R ztczą zasadniczą 
jest, aby uciekający mogli unieść 
zt sobą cenny przede wszystkim 
„m ateriał'". W zaraźliwą siłę teg,, 
Dibułowego „m ateria łu " komuni 
ści w ierzą mocno.

G upy d o  jo A/e

Z drugiej strony jednak komu 
niści przygotowują swoją mło­
dzież do akcji wojskowej w wy 
padkach, kiedy akcja ta może się 
stać potrzebna part i Tak więc

stosownie ao dyrektyw, idących z 
Moskwy, J. C. organ izu je stowa­
rzyszenia przysposobienia wojsko 
wego.

Część całej tej akcji, kierowana 
jest bezpośrednio przez „Sport * 
In tern", którego .zadaniem jest 
organzow an ie sportowych grup 
robotniczych. Sport - Intern ma 
swoich dwóch zasadniczych kie­
rowników: jeden z mch mieszka 
w Pradze, i nazywa się Max 
Asther, drugi, Paul Costeur rezy­
duje w Paryżu.

M łodzież komunistyczna Fran* 
c ji tworzy ponad to swoje auto­
nomiczne organizacje, które prze­
prowadzają manewry.

Woźne dta studentów
Politechniki w arszaw skie j

Wobec zawieszenia zajęć na 
wyżuzych uczelniach w W arsza­
wie, wszyscy studenci Polittc-nm- 
ki W arszawskiej, którzy mieli 
jeszcze przed zbliżającym i się 
feriam i św iąt Bożego Narodze­
nia zdawać egzam iny, winni  się 
w tej spraw ie zgłosić telefonscźr 
nie do odpowiednich zakładów
lub do dziekanatów.
rjf „-Ł -S-.A* a ri

Ogłoszenie w tej sprawie, w y­
dane przez Rektorat Politechniki 
W arszawskiej, zostało wywieazo 
ne w lokalu Ogniska Akademic- 
Kiego Bratniej Pomocy Po litecł 
niki przy*u l. Koszykowej 80.

Jednocześnie podajemy do w ia­

domości, że urz^dowan.e wszel­
kich agend i komisy’ Bratniej 
Pomocy Politechniki zosta o
przenieś ioue także do lokalu O g­
niska Akadem ickiego i odbywa 
się codziennie jak  zwykle w go ­
dzinach od 13.15 dc 14 15..

Kom isja W ydawnicza urzędu­
je  codz>cmiłe i przyjm uje źamó 
wienia na ks ążki i wszelkie ma­
teriały telefon iczn ie. Zamówione 
przedm.oty odbierać można co­
dziennie w czasie urzędowania 
Bratniej Pomocy w Ogniskach 
Akademickich Zamówienia zgło­
szone między godz 10 a 14 będą 
załatw iane jeszcze tego samego 
dnia.

Dziwne stanowisko
Jak nas intorm ują po słynnej 

„ lik w id a c ji"  blokady Uniwersy­
tetu w W arszaw ie ks. biskup 
Szlagowski, jako dożywotny opie­
kun młodzieży akademickiej, wy- 
Jtąpił % in icjatyw ą w ydana  p^zez 
przedstaw icieli m łodzieży ocezwy 
do społeczeństwa Odezwa ta mia 
łaby na celu poinform owanie i 
uspokojenie opinii starszego apo 
ieczciistwa. puru&zonej objawiam 
rozbicia wśród m łodzieży narodo­
w ej, że jeże li chodzi o walkę z 
nalewem żydo komuny i pracę 
nad rea lizacja  ideii narodowej w 
Polsce, cała m łodrież akademicka 
stanowi jeden zwarty front.

W tym celu ks biskup zaprosił 
ua wspólną konferencję z jednej 
strony Prezesów Bratnich Pomo­
cy Narodowych Związków Pol- 
,kiej M łodzieży Radykalnej, a z 
drugiej strony przedstaw icieli 
Sekcji Akad. Stronnictwa Naro­
dowego i M łodzieży W szechpol­
skiej.

N iestety konferencja taka nie 
ieszła do skutku, gdyż Stronnic­
two Narodowe, a zatym i Mło­
dzież Wszechpolska odmówiły

Międi ynaroćowa  
współpraca

aero klubó w  akadem ickich
Akadennct':e Stowar/., szt-me 

Lotnicze w  Budapeszcie postano­
w iło  zwrócić sic do Akademickich 
Aeroklubów w Polsce z zaproszę 
niem wzięcia udziału w  ramach 
w ielkiego św ięta sportowego, ja ­
kie ma się wkrótce odbyć w Bu­
dapeszcie. W  św ięcie tym prawdo 
podobnie wezmą równriż udział 
aerokluby akademickie W łoch i 
Niem iec.

Udział Polski w św ięcie wymię 
nionym pragną Węgrzy uważać 
jako pdeząti-k nawiązania stałe­
go kontaktu pomiędzy Acrokluba 

j mi Akademickim i obu nańs^w '

wzięcia w niej udz'alu.
Mimo to jednak jesteśm y prze­

konani, że cała młodzież, a więc 
i ta stosunkowo b. nieliczna gru ­
pa, która jest związana ze Stron 
n ictw em  Narodowym  w Warsza* 
wie rozumie, ze jeże li choozi o 
walKę o najbardziej istotne za- 
gadnien.a w Polsce, a więc o odro 
dzenie narodowe, jeayn ie jeden 
zwarty i jednolity  front narodo 
wy może przeciwstaw ić eię sku­
tecznie grożącemu Polsce niebez­
pieczeństwu.

W tym konkretnym wypadku 
takaż organ izacyjny wzięcia u- 
działu w wystąpieniu całej mło­
dzieży narodowej odniósł swój 
łkutek. M łodziez nie może wspól­
nie wydać odezwy. Na przyszłość 
jednak jesteśmy przekonani, że 
zdrowy instynkt młodzieży Stron 
iiictwa i je j zmysi sofiaaniosci 
nie da się ujarzm ić zakazami pai 
tyjnyir.1.

N a jłagodn ie j zaś określając 
stanowisko czynników decydują­
cych Stronnictwa Narodowego w 
tej sprawie można je  nazwać bar­
dzo dziwnym.

O p F a t e k
na Politechnice

Dorocznym zwyczajem  Rratnia 
Pomoc Politechniki urządza w 
dniu 23 b m. o godz. 14 w lokalu 
„Ogniska Akadem ickiego" przy 
ul. Koszykowej 80  tradycyjny 
„opłatek".

Uroczystość ta, na którą zapro­
szeni będą przedstaw iciele władz 
akademickich Politechniki, urzą 
dzana jest dla wszystkich, pozo 
stających na Święta Bożego Na­
rodzenia członków Bratniej Po­
mocy Zgło-.zenia przyjm uje co 
dziennie kancelaria „O gn iska" w 
godzinach od 12-tej do 15-tej. 
Udział w uroczystości jest bez 
płatny. ‘

„Bratniaka" został zdekomplriowa 
ny i znalazł się w lękach wyłącznie 
t. zw. „starych radykałów". Natural­
nie młodrie,. akademicka nie może to­
lerować takieto faktu_• gdy tyiko bę­
dzie możność zwołania Walnego Ze­
brania „bramie) Pomocy” , skończy 
się len okres prowizorium i zgodnie 
z istotną wolą Miodzezy Akademic­
kie, wyberz* rzeczywiśrie narodowy 
Zarząd „Bratniej Pomocy” .

Sprawa ta przedstawia sie w  
rzeczywistości jak  następuje:

W dniu 12 ub. m na terenie 
wyższych uczelni została rozkol­
portowana ulotka w treści swej 
atakująca prezesów Bratnich 
Pomocy. Cytujemy „c iekaw sze" 
ustępy ulotki:

„poszli na uroczystość wręczenia
buławy, choć była to urorzysiuśc me 
tyle wojskowa, ile sanacyjna. Prszli, 
oy stanąć w jtdnym szeregu z dele­
gacjami żydowskimi... stw c/dzamy, 
że stanowisko prezesów nie jest zgo­
dne ze stanowiskiem ogółu młodzieży 
akademie! iej..." „Polska mlodz eż 
akaderncka".

Prezc s „B ra tn ie j Pom ocy" Uni- 
weisytetu , podobnie jak prezesi 
innych „B ratn iaków " podał się do 
dym isji. Zarząd „B ra tn ie j Pomo­
cy " 2ó-osobowy) jednomyślnie 
dym isji nie przyjął i uchwalił mu 
jednomyślnie votum zaufania 
Członkowie Kom isji Kontrolu ją 
cej na posiedzeniu w dniu 20 ub.' 
m. uchwalili wniosek, w którym 
stw ierdzili, że solidaryzują s.ę z 
wystąpieniem pre-esa oraz wyra­
żają mu pełne zaufanie i słowa 
uznania Za dotychczasową prace 
Za wmosKiem głosował rówr.i ż 
przewodniczący kom isji p. Jerzy 
Krajewski, członek Stronnictwa 
Narodowego Na wniosek prezeoa 
p. Stanisława Boczyńskiego Za­
rząd „B ra tn ie j Pom ocy" postano 
wił zwołać nadzwyczajne Walne 
Zebranie, w w a w i e  wsoomma 
nej ulotki, by sprawdzić, czy 
ogól m łodzieży solidaryzuje się z 
wystąpieniem Prezesów  Bratnich 
Pomocy.

Na W alnym  Zebraniu, w  któ 
rym uczestniczyło około 100P 
członków „B ra tn ie j pomocy*‘ tył 
ko niewielka grupka m 'odzieży 
podzielałem* stanowisko zajęte 
przet „anom im owych" autorów 
ulotki —  większość zaś (ponad 
80 procent) uczestników zebra­
nia w dobitni jposób dawała w y­
raz coMda^ności z wystąpieniem 
prezesów, a zaufanie dla prezesa 
Boczyńskiego wyrażała hucznymi 
oklaskami za każdym razem, gdy 
tylko pojaw i! się na mównicy.

Istotnie, na Walnym Zebraniu 
10 członków Zarządu i 8 człon­
ków Kom isji Kontrolu jącej 
(wśród nich p, Jerzy K ra jew sk i) 
zgłosiło swoją dymisję, motywu­
jąc ją  tym, te  w ten sposób pro­
testują przeciwko wprowadzaniu 
„polityk i na teren T -w a". Zupeł­
nie niezrozumiałe i b izsensownt 
itariowisko „apolitycznej grupy' 
spotkało ,nę ze śmiechem i gw i­
zdem zgromadzonych. Stanowisko 
zajęte przez anorim owych auto­
rów w ulotce popierali na W a l­
nym Zebraniu jedyn ie członko­

w ie M łodzieży W szechpolskiej 
(S tronn ictwa N arodow ego), Ma­
jąc zaś przeciwko sobie w ięk­
szość zgromadzonych i obaw»ając 
się klęski, usiłowali p^zez zakłó­
canie spoKoju  obrad W alnego Ze­
brania (okrzyki, zamieszanie itp.)' 
przerwać je, wreszcie nie mająe 
innegc sposobu wybrnięcia z  sy­
tuacji ogłosili —  blokadę.

N ic  w ięc dziwnego, że zarówno 
Zarząd Towarzystwa, lak i Kom i­
sja Kontrolu jąca przy ję ła  dymi­
sję tych członków, których stano­
wisko nie byto podzielane orze* 
uczestników W alnego Zebrania 
—  którzy inne stanowisko za ję li 
na zebratiiu Zarządu i Kom isji 
Kontrolu jącej, a inne na W alnym  
Zebraniu. Dali oni aowód iw oin . 
zachowaniem na W alnym  Zebra­
niu, ie  występują przeciwko pre­
zesowi, że pod płaszczykiem „apo­
lityczności" poparli wyraźną roz­
grywkę polityczną, jaką bez wąt­
pienia było wydanie szkalu jącej 
llotk. Chodziło tutaj o to, Dy z» 
yszelką cenę oazyskać utracony 
wpływ na m łodzież przez Stron­
nictwo Narodowe, by zw alczyć 
nłodzież narodowo - raaykalną,
która skupia się w szeregach 
Związku Narodowego Po lsk iej
M łodzieży Radykalnej, i która to
w większości jest reprezentowa­
na w B ia tn ie j Pomocy, o ra t in­
nych organizacjach akademic­
kich. Wśród 10 czionków Zarządu 
nie wszyscy są. jak to podaje 
„W arsz. Dz.ennik N arodow y*
członKami M łodzieży W szechpol­
skiej jest kilku zupełnie nie zw ią  
tanych ze Stronnictwem Naroko­
wym, którzy być może nieświado­
mie dau się wciągnąc w całą tą 
grę. Dohompletowanie Zarządu i 
Kom isji Kontrolu jącej odbędzie 
się zgodnie z art. 17 Statutu T -w a 
i a rt 55 O rdynacji W yborczej,
które m ów ią: -- '

„o ile w stowarzyszeniu obu wiązu i ą 
wybory pronorcjonalne, uzupe,nienje 
następuje przez powołanie najbhższej 
kolejnej osoby z tt| samei listy, z któ­
re wszedł iei poprzedn k. w pozosta­
łych wyoadkach wiadze uzupełniają 
się drugą kooptacji” .

Dotychczasowi* dz.ałalnoóc T o ­
warzystwa „B ratn ia  Pomoc S.-Uś 
J. P .“  spotyka się z pełnym uzna­
niem całej polskiej młodmety a k a  
dem ickiej. Próby utrudniania je j 
pracy muszą spotkać sie z silnym  
protestem ogółu. Ustąpienie nie­
w ielk iej grupki malkontentów s 
w ładz B ratn iej Pom ocy należy 
powitać z radością.

•  •
•

Dowiadujemy się, że na sku­
tek zarządzenia Kuratora T-w a 
prof dr W ładysława Tatark iew i 
cza zgodnie z art. 17 statutu T -w a 
i 55 ordynacji wyborczej zostali 
dokooptowani do w ładz T -w a na 
stępującj’ o s o b y  P P  Pałczank? 
Hanna, Szcześniewski Zdzisław, 
Grzybek Tadeusz, K*»zakiewic» 
Kazim ierz. Skirgiełło Aldona, 5i- 
dorski Bolesław. Jurew icz W łady­
sław, Tatur Henryk, Rytei Kazi­
mierz, Mączewski Juliusz.

Jubileusz T,luveiłtus Chrisfóna”
W dniu 8 b. m. odbyta się uro­

czystość 15-iecia istnienia akr 
demickiej organ izacji Katolickiej 
„lu ven iu t Christiana" która sta­
wie sobie jako ce l: wyrobienie 
in teligencji katolickiej, ludzi czy 
nu, św<adomych siebie i swych 
zadań.

„luven tus“  jest jedną z  najsii 
n iejszych liczebnie organ izacyj 
katolickyh . Dalsze je j ogniwa 
stanowią Związek Seniorow — 
luven*us Christiana oraz Koia 
W iedzy R e lig ijn e j, stworzone 
przez seniorów wśród starszego 
społeczeństwa.

W  I5-tą rocznicę swego powsta 
nia „luventus Christiana' podej 
mnie na ofiarowanym  placu w 
pobliżu W arszawy oudowę domu 
rekolekcyjno wyf*oczynkowego dla

m łodzież) akademickiej Dom ten 
ma się stać jeszcze jednym  o - 
środkiem pracy iuventusowej..

Uroczysta akademia jubileu­
szowa odbyta się w sali Domu 
K a 'o lick iego  o g. 17-ej. N a  aka­
demię przybyli U. EE. A rcyb i­
skup Ropp, biskup Szlagowski i  
charge d 'a fta ire  ks prałat Pacci- 
(u, rektorow ie i protesurowie w y i  
szych uczelni waiszaw skich. —  
Przem ówienia w ygłosili J .  E. K s .  
Biskup Szlagowski, p rof. T retiak , 
prezes Boczyński rektor Det- 
kena. T ow. Śpiewacze „A m b ios ia - 
pum”  wykonało kilka Dieśni.

Bardzo liczny udual w  tych 
uroczystościach św iadczy o  o -  
grom aej popularności, ja k ą  cie­
szy się „luver.tus Christiana* 
wśród m łodzieży akademickiej.

G ó r n i c y  ż ą d a j ą
zniesienia turnusów i Sw iętC* ek

G óru ic) kopalń „Skarboferm u" io uu/aelan c icb oędzit m ożiiwe
wvsunęli żądanie zn ienen ie urlo­
pów turnusowych i t. zw. bezpłat­
nych urlopów tygodniowych. W 
związku z tym odbyła się u komi 
sarza demobilizacy jnego konfe­
rencja z udz.ałem przedstawicieli 
robotników i władz „Skarbofer 
mu“ . Dyrekcja kopalń tobowiąza 
ła « ę  znieść bezpłatne urlopy ty 
goaniowe, i. o d r o ś m e  turnusów

jedynie na każdorazowe zezwole­
nie komisarza demobilizacy jnego, 

W  ozesie tej kontereneji Drzed- 
-tawiciele górników p o r jszy li ró­
wnież sprawę warunków pracy w  
opalniach S. A  .G iasrhe". Dy­

rekcja tej kopalni nie bez pewne­
go oporu zobow:ą7ała się przepro 
wadzić zmiany, aby usunąć nie- 
iomagaiua.



Nr. 355 ABC -  »E<JWWj g pg— m m Ser- S

G R U D Z I E Ń

U
F M T E K

S l G N t b
wtcliiSd tacki.

/ — J5

5 - l j
Dl  ni -

i

13- | 
U H rłc

■ Si

D z iś  św . D a tr  aaego . 
J u t r o  św  A le k s a n d r a .

B B C  s w - r t o w e
e a n o w i s  z  W O Z I ? '

Nie tolerowdC żydowskich zawodników!
Masowe protesty naszych Czytelń ków

7 Ł A M U
WIELKI: „Cy.alik SewtlsKi” , 
NARODOW Y: „Cyganerii W c

orawska* Nowaczynskiego, w reż 
SCsk.ego,

i>OWY: „Dow.kJ uwbisty’* e Cw- 
kłiruką Dulęoą • Gorczyńską.

P O L S K I > t*.om »k jego  >u łk„.- 
w r -  s  0 » .» rw ,

LETNI: „ Łołn»en krciow*, Madi 
gaaka ro  t /irr.ińsfcą i M o s z y ń s k i  

M A Ł Y ;  iwaszk.lew .cza. „ L a to  *  
Noh<n.t“ .

KAM ERa LNY: Dziś i jutro „W rę 
Ole gnm zao".

M a M C K I ^ J s O  S-«j w lecz. „ P r o ­
fe s ja  pan i W a rren " .

ATLNEUM : Codziennie Kotr.edn 
„ V o im  i minister".

CYRUI IK WARSZAWSKI' Ozu 
o  7.15 i 9 45 „ K r o i z parasolem *.

f t A T k  g./g: „CU by*  z L u c ,n r  
Szczepańską.

O P E K F T R A  (K arów * 1?' «*»• 
kocnana k ró lo w a "  z W a rm iń ską  

13 R7ĘDÓW, Codzienn i* o  7 5 
ł  9.15 sa ty ra  po lityczna  „Dttb: sm r

S T O Ł E C Z N Y  T E . iT R  P O W  S Z E  
C U N Y  N a rbu tta  M k  „ Im ry g r  I m i 
teść*

C Y R K :  Wielk: procram grudniów.
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6 J 0  Pte»- „K*ed<- ranne w *t» ią zo- 
r w  6 3 5  G m n a s ty k a  6 5 0  M uzyka  

7.33 .P a rę  tn ło rm a c jr . IJi 
8X10 A udyc ja  dlMuzyka (p łyty):

*%ó* JI V  S y tn a i C / is u  i hejnał 
K fa .  •* 12 J3 P ły ty  12 50 . U d  czs
i t o s c  w  o b o T *  do czv» iuaci w  k< 
m erze”  —  pogadan i a. 15.15 Koneei 
Tsałej om . i  K  1555 J r .  spęd/i 

sw ie to "  16 DO F ilm . p tastyka arch 
tektu rą  16 IC Pogadanka społeczna 
16.15 R e zn r-w a  * chorym - ks. kapela 
na Michała Re«a*a »  L w o w a  i i ł . u 
D a t w  e ąg koncertu maie1 o rk  P . P  
f 7,00 urok em gotygu w Pełpl- 
te *  — łe ie ton  .7.15 „ A b y k a "  —  *  
po r ** l Ply* I "  50 -  ..F.ncyklope^ 
m ew  on* >810 g a d a n ia  k lub ... |  
n a ru a rsk .cn '' — pogadanka I6.N
-N o w in y  leśne” — prof |ap h io ska  
I9X)(* „O p o w iad -o  e doK tura”  — ‘ raj 
n e n f  z powieść* S ie fanz O Jw m ow skie  
po p. t  , ż v c e  trw a cztery  dn i" . 19.21 
„ Z  piesmą p< k ra ju " 19-45 t ra g m t  
ope row , 20.00 Koncen  sym( M iiczn 
z F ilha rm on i W arszaw sk ie j. 42.3< 
„N ie  tak prydko  parne D ru - ik "  -  
skccz lana T v» z l ewzeza. 22.4. Muzy 
k a  m tiw sna  s dan c ingu  „C u fe -C lu b

Sobota, 12 g ru dn ia
8.30 „P ie śń  „K ie d y  r a r  te w e t aj;. 

* o r js ‘ A S f  G im na sty k*  * 6u M u
ry k a  i p ! v t i ), 7 25 Par* in fo rm ^ y j 
7.30 M u*yk* (p ły ty ,  8.00 A u d y c ji 
J la  szkó ł. [1.3C J p e w a jm j  p iosałi 
k i “ . 12.0? L o r  te r o rk . w o jskow e j 
12.50 „S itrz jm k a  aiiucsa' —  n r 
W . T a rkow sk i. 14 30 „ W e s ó -  nudy 
ej*, dla uz ie c4 p L  „ B iu r  M ik ru s ; 
Ic.OC W :t d  >mości go tpodarcze  to  lb  
N o jp .ę kn .e ja z t p io senk i o^cretol 
(pł; r ; t fó W  „N aa  p rog ram ' —  w 
o p rfc  Zb Św ię tochow sk iego . lb . l  
t y c ie  k u itu ra in ł s to i cy 16.16 ,
*50 roczn ic/ ;g c " u  k ró la  '.efana 
JV.itn.-ego" 17.00 K o n ce rt so lis tów  
Jg  |0 W LhdotnoSd aportow* J
A u d y c ja  d la  Po .akow  zagran icą: „ Z r  
społon śp  ew aczym  na ob cŁy im e
19.3' Me! d ie  e rza tycz iw ^  w wyno- 
T i.n łn O rk ie s tm  tam1 Herm an* *
1  t n « .  20.30 „Now ofr i poetyckie* 
( U s m ia i  i  S t r f f ) .  ZI.(P  to  IM 
a k rzyp cew y  S ie g rr.e cb  B< r r ie -o
S J.4?  M u zy k a  ta n r - z n a  22.eb „U
d in iecb  P o zn a n ia " : „G rze c zn o ść"  — 
w  o p ra co w a r łn  K a z im ie rza  Pująiin 
a k iego  ( z  p o zn an ia )  22.30 M u zyku  
taneczna.

D o  d z ia łu  s p o r to w e g o  n a o te i 
e a a K c j i n a d c h o d z i m asę  l is t ó w  
> ro te s tu ją c y ch  p r z e c iw n o  w y s ta  
\ i a m u  z a w o d n ik ó w  £yd ow sk*ch  
ic  r e p re z e n ta c j i ,  b r o n ią c y c h  D arw  
r.:aet lu b  P o le k , .  P o d n o s zo n e  cą 

ostre z a r z u t y  i  g io s y  p o ię p m ją c e  
łz ia t a ln o ś c  f l io s e m ic k ic b  d z ia ła -  
z y  e p o r to v zy ch , k tó r z y  d z ię k i 

s w o je j p o n t y c t  d o p ro w a d z a ją  pó - 
:rue j n ie je d n o k r o tn ie  d o  b u n tó w  

ja w n e j  de rm > u& tracji t y a ó w  w  
/w ią u k a c h  a p o rto w y ch .

P o n iż e j  zamieszczamy Je d e n  z 
,vieiu lisiów , które do  na« nade- 
izły, o m a w ip ją c y  jedną z ta k rn h  
lem onstracji ż y d o w s k ic h .  

Szanowny P & m e  R e d a k to r z e !
Mr n u m e rze  n m d z .e ln y m  z  d n ia  

S. X I I .  bm  ż y d o w s k i „ N a s z  P r z e ­
g lą d "  z a m ie ś c ił  n o ta tk ę  n a s tę p u -  
ią c ą :

„W  rw ią z im  z meczem bo^ jerskim  
Stuttjzan — W a rs z -w a "  w dniu 6-go 
g ruan ia  b na k io ry  kap ita r spo r 
towy W arcz. O kr. Z w  ązku Bokoer- 
sk e g o  w yznaczy ł dw óch  naszycn za­
w odn ików : B lum a i Rundsteina, w y- 
la śn a m y  co następuje: /.arzaa na­
szego Tow arzystw a  i  JvtaKanł* —  
przyp R e d ) Kilkukrotni* zw raca ł się 
ao W arsz. O k r. Z., tsoKsem kcgo 
o  zw o ln ien ie  zaw oan ikow  t.auzycn z 
udziału w  zaw odach  z d rużynam i mc- 
m ieckjttli, iednakow oż spo tyka ł si( 
stale z odm ow ą w w ypadkach- v. k tó ­
rych zachodzda kon ieczność obrony 
barw  państw ow ych  c zy  też m a s ia .

W  rych w arunkach  zmuszeni b y li­
śm y udzielni naszym  k< legom zezw o­
lenia ni star* w  pow yższym  m « zu, 
zaznacza jąc P ^ v t‘ « i, że sp raw a ta w  
n iczym  nie L-nia zd e cy jo c  ar.ego 
n tob inku t. i  ,. S . „M a k a b i”  do 
.portu ń iłłe rcw  , eggc,

S t a n o w is k o  a r s z .  O k r .  Zw. 
B o k s e r s k ie g o  z a s łu g u je  b e z a p e la ­
c y jn ie  n a  p o tę p ie n ie .  D l»  k a ż d e ­
go z a ro w o  m y ś lą c e g o  P o la k a  o c z y  
* f3t y m  je s t  t a k i ,  t e  s w y c ię s tw o  
c z y  p r z e g r a n a  ż y d o w s k ie g o  s p o r ­
to w ca  n ie  p o z o s ta je  w  ż a d n y m  
z w ią z k u  ze  s p r a w n o ś c ią  f iz y c z n ą  
m o d e g o  p o łs n ie g o  p o k o le n ia  > P-- 
g d y  o  m e j  s t a n o w ić  n ie  b ę d ą  i  n ie  
m ogą.

T r z e b a  n,< m ie ć  p o c z u c ia  g o d ­
n o ś c i n a ro d o w e j,  a ż e b y  e o ru w y  
u brony barw państwowych odda­
wać w ręce żydów  > ™ tśsotn t

U p r z e jm ie  p ro s z ą c  o  ta ra ie e z -  
s e n ie  p o w y ż s z e j u o ta tk ,  n a  ła ­

m ach  p o c z y tn e g o  p iż m a  S z . P a n a ,  
ą czę  w y ra z y  e u te u n k u .

H .  £
'N a z w is k o  w ia d o m e  r e d a k c j i ) .
Z  l i s t u  K . S , „ M a k a b i"  a o  ży - 

'o w s k ie g o  „ N a s z e g o  F r z e g lą d u

ków , k tó r z y  g o d n ie  by re p re z e n ­
t o w a l i  b a rw y  M a r s r a w y ,  a  w  w a  
a ze  c . ę t k ie j  z a m ,a s t  B łu m a , k tó ry  
n o ta  b ene  p r z e g ią ł  dc N ie m c a  —  
z n a jd u je  s ię  r ó w n ie ż  w ie lu  g o d ­
n y ch  re p re z e n ta n tó w  P o la k ó w .

N ie  d o ś ć  r.a ty m . F .  Z y g m u n t  
F o g e l r e d a k t o r  d z ia łu  s p o r to w e ­
go  w ż y d o w s k im  „ N a s z y m  P r z e  
s ią d z ie " ,  m a ją c y  je d n o c z e ś n ie  
b a rd z o  d u ż s  w p ły w y  w  W O Z B .  n» 
z n a k  s o j id a r n o s c i  z  z a rz ą d e m  
T o w . „ M a k a b i" ,  d e m o n r t r a c y jn ie

m e  z a m ie ś c ił  w  s w e im  d z ia le  n a j ­
m n ie js z e j  w z m ia n k i a n i s p ra w o ­
z d a n ia  z  m e c zu  W a r s z a w a  —  
S t u t t g a r t ,  m im o , że  p r z e c ie ż  w  r e ­
p r e z e n ta c j i W a r s z a w y  w y s tę p o ­
w a l i  d w a j Z y d z ł.  P r a w d o p o d o b n ie  
c h c ia n e  . w  te n  s p o só b  p o tw ie r ­
d z ić ,  że  z a w o d n ik ó w  ż y d o w s k ic h  
W O Z B  Ł it iu s ił  d o  w y s tę p o w a n ia  
w  b a r n a c h  W a r s z a w y  

O to  s k u t k i  „ lo j a ln e j  w s p ó łp ia -  
c y "  p p . F o g lo w  i  łs z e re a z e w a k ic h  
w  W . O . Z . B . !

H E B L E N a jko rzystn le i nauyć m o/na w firm ie 
y y .  K U C ł T A B G K I ,  U Świat 1f
i ' »r /óg A  . 3-go Moja ■ i i ■" 

Pum a egzystiUe '*d '903 lo ko

Krwawy napao BandycKi
na Targówku

KusocirtsHi wraca na Djeżnle!
W  r .  1934 n n  z a w o d a c h  le K k o -  

a t le t y c z n y c b  w  W’a r 8z a w ię  z  u - 
d z ia łe n .  L e h t in e n a  ( F in la n d ia ) ,  
E r i : k a  P e te r s o n a  ( S z w e c ja )  —  
K u s o c iń s k i ,  j a g  w ia d o m o , p r z e ­
g r a ł  w  f a t a ln y m  c z a s ie .  M Ja ł to  
b y ć  —  p r z y p u s z c z a n o  p o w s z e c h ­
n ie  —  je g o  o s t a m i s t a r t .  P o d c z a s  
te g o  b ie g u  o d n o w iła  s ię  „ K u s e ­
m u "  d a w n a  k o n t u j ą  n o g i.  P rze ; , 
p a rę  ła t  b y ło  c ic h o  o  K u s o c ió -  
a k im . U w a ż a n o  g o  z a  s t r a c o n e g o  
b e z p o w ro tn ie  d la  le k k o a t le t y k i ,  

K u s o c iń s k i  je d n a k  n ie  z r e z y ­
g n o w a ł zt s t a r t ó w  P is a l iś m y  o  
t y m  ju z  p o d c z a s  o l im p ia d y  b e r ­
l iń s k ie j ,  g a zU i K u o o c iń s k i  p r z e ­
b y w a ł w  c h a r a k t e r z e  o b s e rw a to -

V/ urodę około goó*. 17-ej no skle­
pu kolo.ii-inegc Krusiew iesa w Alei 
jurs^iego nr 18 nu Targówku w tai. 
gr to c-l trc.-h caraaskowanyci? i u- 
ebi jonyek w * fwulwery li»ndytów. 
W sl łapie znajdowała się lono wla- 
4c 'c if sklepu. H e i.yk « Krusiawi- 
cza lat 28. 27-letnia Janina. W miesz 
samu zr.ajaowat się Krusiewicz. któ­
ry i ,ba"*” ’wszy oandytów porwał re­
wolwer i nasypał ict strzałami. Ban­
dyci odpowiedzieli ró-aicż str-ałc 
mi I zarTęli wycofywać się W czasie 
strzelaniny Krusiewiet w>y ze'14 
dwa umgazyny naboi, a  w końcu ru­
nął trafiany kulą w pierś. Równi* 
została ranne eona Krusiewicza. Ban 
dyci zbiegli.

Wos-wany r ska rż  poguzow ła stwie~ 
„  , . , . , d z ił u K ru s ie w ic za  c ię żką  ranę k la t-

r a .  K u s y  o ś w ia d c z y ł  w ó w c z te  k j p jerEi. wej  * ,v ze s trze len iem  lewe 
n a s z e m u  k o re s p o n d e n to w i,  iż  na go p łuca, a ic n y  ł ł ś  ranę p„-
b ie ż m ę  w b ie ż ą c y m  r o k u  w ró c i 
n a p e w n e .

I  w r ó c i ł !

O t o  K u s o c iń s k i  o b e c n ie  t r e n u ­
j e  w  C .  L  W . F - ie .  T r e n in g i  t r a t  
t u je  j a k c  e k sp  ».rłTneat. J e ś l i  
w s z y s tk o  p ó jd z ie  p o  je g o  m y ś l i—  
n r  w io s n ę  z o b d v z y m y  K u s e g o  n a  
b ; ' ż n i ,  a le  n a r a z ie  
s z t a fe to w y c h ,

O b e c n ie  „ K u s y ”  t r e n u je  b ie g i 
£r e d n ie  i  p r t g n ie  s to p n io w o  
p r z y z w y c z a ić  s e r c e  i  p łu c a . P o  
z a  ty m  u p r a w ia  g im n a s t y k ę  d ia  
w z m o c n ie n ia  m ię s n i.

„ .rz a ło w ą  p ra w t j rę łd  i po o pa tru n ­
ku  p rzew ió z ł obo je  do szp.
Pa, 'k ie t

W  c za » k  s t r z e la n in y  sosta ł r a rp y

rów n ie ż jeoer. r  uandytów , k tó ry  w y ­
cze rpany  upływ em  k rw i runą ł na 
chodn ik . Towarz^sue je g o  zb icg li-  
R anny  ch c ia ł popełn ić  sansobój-two. 
Jenen  z przechodn iów  w ezw ał po lic ję , 
a tó ra  rozpozna ła  w rannym  s łyn n e ­
go  bandytę  W ito ld a  S t in U ła n s n ie g o  

Zaw iadom ion i o napadzie  pc! c ja . 
w szczę ła  n iezw łoczn ie  pościg  za ban­
d y ta m i. Zarządzono rów n ie ż w ie lką  
ob ław ę na te ren ie  p«w. w a rszaw sk ie  
go, k tó ra  n ie w ą tp liw i*  dop row adzi 
do Ą h v ;  tan ia  pozosta łych  członkóv, 

a. ci,z. lJ 8U_ono. ż t  oandyci tw o rz y ­
l i  zorgan izow aną sza jkę , k tó ra  u k ry ­
w ała s ię  r  m e linach  w a rszaw sk ich  
, u u ą d ra ła  w ypady  na pro -v inc j?  do- 
ko n u ją i zu chw a łych  napodov O sta^  
n io  baudyc i zam ordow a li w  W eso ‘ej 
M ie czys ław a  S taw o w ia ka  i  W ik to -  
r,ę  Łę kaw rk* , ia t  F9. r  m ie szka ła  w 
Jzb toon ie , k tó ią  u d u s ili sznu rk iem - 
Zachodzi p iodejizeo ic, ie  d iie te ra  
op ryszków  ,es ró w n ik i lapad  doko- 
m»iiy „ a  phban i*  w R ad z le jow icacs 

O b ław a  i  pośc ig  aa  bandywaau 
trw a ,

ttamad na n:eb3n'ę
O k o ło  g o o z . 4 -e j k s .  p ro o o s z e ż  

A n t o n i  Z ie b h s k i .  z p a r a f . i  R a d z ie  
b ie g a c h  j jo w ic e  p o d  G r o o z is k ie m  M a zo -  

j w ie c L it n  u s ły ą u d  s tu k a n ,  e 
d r z w i.

W e z w a n o  le k a - r a  1 p c w ia a o m io -  
n o  p o l ic ję  P o l i c j a  n a t y c n m ia s t  
z a r z ą d z i ł a  o b ła w ę . C ię ż k o  ra n n e -  

d f 'g o  k a p ła n a  p r z e w ie z io n o  do  W t r -  
I s z a w y  i u m ie s z c z o n o  w  le c z n ic y

. G d y  k s ią d z  z a p y ra ł.  k t o  ia z ie , 1 p r y w a tn e j .  N a  m ie js c e  n a p a d u
' „  Aa nSAuiiG nrtriooKo) IrAmnntłnnł A/tni. olAItltr

Prof. Rudolf W acek laureatem
nag.ody dz tnniKtrskiei P- U. W, F.

f f P . U J  F . i  P . W. w  W arsza­
w ie  ooby ło  się posiedzen ie  kom is ji 
nanAwczej nag rody dz ienn ika rsk ie j 
| ’UVt'|-, o U  nŁ,.i;pazego I n a jw yb it­
n ie jszego d z ienn ika rzu  nponow eęo  w 
roku b ieżącym . Nagród** przyznano  
prof. R udo lfow i Lekowi.

Pro f. R uoo li W acek rozpoczął aAfó- 
je prace d z ienn ika rsk ie  w  1912 r. i  jest

dzj*  nestorrm  ty ją c y ch  p racow m ków  
p ióra  w  tej dz ied z in ie . Laureat jest 
cz łonk iem  honorow ym  sacregu o rga- 
nsuacyj i  państw ow ych  zw ią .k ó w  
soo rtow ych , a w  icn  lic zb ie  _  Z w ią ­
zku  Dzi< nn iKnrzy Spo rtow ych  R. P.

D y rek to r P U W F  i  P w .  w n iosek  
K o ru s j i N adaw cze j o  p rzy zn an a  na­
g rody p r° f. W a cko w i z a tw ie rd z ił

P i ę k n y  s u k c e s  „ G e d a n l ł ”
Polacy w  L idze w schodnio -pruskle l

W czterech okręgach piłkar­
skich zakończyły się rozgrywki o 
wejsęie do Ligi rozgrywającej 
miżs-rzostwa Tru» Wschoar.ich,

Do cigi weszły po dwa bluoy
z  k a ż d e j g r u p y ,  a m ia n o w ic ie :  
z  K r ó le w c a  —  R a „ e n a p o r l P r e u s -  
s e s  i  V ,  F .  B  K ó n ig s ó e rg ,  z  01 -

s z ty u b  —  8. V .  h ln d e n b u r g  i  t t *  
r o v ia  L y c k ,  z  Gum bm aca —  
V o r c k  B o y  en  i  S . V .  G o d a j . W r ,  
3Zjme z G d ań a ita  — 8 . v . P r e u s s e n  
i G e d a n ia .

R o z g r y w k i o  m is t r z o s tw o  r o i -  
pou z r.ą  s ię  i  p o c z ą tk .o m  s ty c z n ia  
1£37 r .

o d p o w ie d z ia n o  m u , że  p ro s z ą  
k s ię d z a  d o  c h o re g o . P r o o o s z c z  u- 
c h y l i ł  d r z w i.  W ó w c z a a  do  m ie s z ­
k a n ia  w t i r g n ę ł o  d w ó c h  o jo D n i-  
k ó w . P r o b o s z c z  z o r ie n t o w a ł  się. 
ze  s ą  to  o a n o y r i  i  u c ie k ł  d o  s y ­
p ia ln i .  Z a  p r o b o s ic z e m  b a n d y c i 
w y s t r z e l i l i  z  r e w o lw e ru .

K s ią d z  Z ie l iń s k i  c h w y c i ł  r e w o l­
w e r  J p o c z ą ł o d s t r z e l iw a ć  s ię  
b a n d y tu m . B a n d y c i o d d a l i je s z ­
c ze  k i lk a  s t r z a łó w  i  b o ją c  s ię  
' la r w u .  J a k i w y w o ła ł  h u k  s t r z a ­

łó w , r a io w a i r  J ię  u c ie c z k ą .
Z w a b ie n i o n g .o se m  s t r z a łó w  

s ą c ie d z i i  s ł i t b *  s n a ie ż i i  p ro b o ­
sz c z : , le ż ą c e g o  w  s y p ia ln i  z  r a n ą  
p o s t r z a ło w ą  K la t k i  p ie r s io w e j .

w y je c h a ł  k o m e n d a n t  p o w ia to w y  
z G io d z is k a  M a z o w ie c k ie g o .

B e z c r e m y  n a p n d  n a  p le b a n ię  
w y w o ła ł  w ś ró d  o k o l ic z n y c h  m ie ­
s z k a ń c ó w  w ie lk i*  w ra ż e n ie .  E n e r ­
g ic z n e  d o c h o d z e n ie  w  to k u .

P  te rw rz o n td n r i

i .k „ tc  KALKI .  
TASHY, ATRA-  
HEHTT, I U : Z E  
i  K L E J E

polec*
r M P T g w  c f n ^ r i -11 s ^ tka 
ci fuCZMu nJi.UnLŁ ( e. O.
WARSZAWA, UL IRDlU f  m. 'et.9-SJ-53

l * « « o  w a a * * a l o

c$zuitl-„fiiaRErDii.tr
i>a Ja w ie oskarżonych

N a  law do  o s k a r ż o n y c h  w  &ądz>e só b  k i lk a s e t  z ło ty c h .  J T r w iI  w y *

K r o n i k a  s p o r t o w a

A l-
gO LOS i* K i  Praedm  *if

'M I A N A  STATUTU P. Ł  P. N
IJrace l Jolsksego Z w ią zku  P iłk i N oż 

nej nad w prow adzen iem  zm ion  w 
 o _  sta tucie  t t j  organ za c ji i regu ianu-

w id a ć  ja s n o :  M a k a b e u s z e  p r o s i l i  ■-cj 1 ^o^tępu-J^ i  w
niedługim czasie będą zakończone.

V O Z l i  o  z w o ln ie n ie  K u iid » te< n a
Łtiuir.u i z  za w o d ó w  p r z e c iw  m« 

m ie c k ie j  d r u ż y n ie  S t u t t g a r t u .
S p o t k a l i  s ię  s  k a te g o r y c z n ą  o d ­
n o w ą  ze  s t r o n y  W O Ż B  Z a r z ą d  
.M a k a b i"  byk zn ,u s zu n ; u d z ie i ić  
t u n d a te in u w i i  B lu m o w i z e z w o le ­

n ia  pod  p r e s ją  W O Z B . S ą  to  j a ­
w ne  po  p r o s tu  k p in y .  C z y  te g o  
A O Z B  n ie  w ia z i ?  P r z e c ie ż  to  je s t  
(Kierowane n ie  t y lk o  pod  a d re ­
sem  o g ó ln e g o  S D o rtu  p o ls k ie g o , 
i le  p r z e d e  w s z y s t k im  , z a r z ą d u  
A ’ O Z B .

T a k ,  p a  iło w i*  z w ią z k u  bok- 
ie r s k ie g o !  Ż y d z i s ię  z  w a s  n a b i-  
ia ją  a  wy io  w  d a ls z y m  c ią g u  to ­
le r u je c ie .  P r z e c ie ż  w ia d o m y m  b y -  
•o, że w  w ad ze  m u sze j je s t  c o n a j-  
■nnlef p ię c iu  p o ls k ic h

Zasadn icze  zm iany  po legać będą na 
zw ię kszen iu  egzcKu tyw y  w ła Jz  cen ­
tra ln ych  w stosunku do w ładz okrę­
gow ych .
C Z Y  O T T O  B Ę D Z I E  T R L N E R E M *

Spraw y w yszko len iow e  są w  rhw i- 
l i obecnej przez P / .P N  szczegó łow o 
om aw iane. Pon iew aż um ow a z trene­
rem D ito  w ygasa  w  c iągu  z im y , 
P / P N  zaproponow ał trene row i no-

pp ię-w* w a runa ł I *<i tego za leży
dłużen ie  um ow y.

P Z P N  nosi aę z zam iarem  um niej­
szen ia  w arunków  płacy dotychczas<>- 
wemu trenerow i O tto  i za uzysaaną 
oszczędność zaangażow ać now ego 
trenera.
P A R Y Ż  —  P O J S K A  Z A C H O D N I A  

2\ M A R C A  
• M e tz  p iłk a rsk i P o lska  Zachodn .n -- 

L :ga Pajyafca odbędzie  s ię  Je fm i- 
tyv n ie  w  Pa ry żu  2\ m arca. \c  tej 
-o raw ie  nadeszło Już do P Z F N -u  p i­
sm o od zw ią zku  tra icu sk ieg o , akcep- 
tującu w spom n iany  mecz i p o tw ie r­
dzające datę 21 m arca.

ifc lM N f c  
;en» prz it fB h r

K R A W I t C l  V r u
U i  G S T R O W b C Y

i c i r i j
m m ,  U h ,  S J7 -M

N a  m i a r *
wAHur- & m

Napad bandycki dla 100 złotych

O k rę g o w y m  z a s tą d łt  w c z o r a j  t r ó j  
k »  o s z u s tó w :  U s e d t y i  N o w a ­
k o w s k i,  S U f a o  D e g o r s k i l  A n t o ­
n i  N u r o w s k i —  pod sarzu:«n>  w y  
łu d z a n ia  na  s z e ro k ą  s k u lę  d a t ­
k ó w , rz e k o m o  L a  c e l*  f i la n i r o p i j»  
ne . O s z u ś c i u p a t r z y w s z y  o f ia r ę ,  
t e le f o n o w a l i  d o  n ie j  p o d s z y w a ją c  
s ię  p o a  z n a n e  n a z w is k u  ue s f e r  
d u c h o w ie ń s tw a ,  j a k  k s .  b  s k u p i 
G a w l in y ,  b ą d ź  k s .  C h o ro m a ń s k ie -  
g o  lu b  N o w a k o w s z te g o ,  p r o s r ą c  
o  z ło ż e n ie  n ie w ie lk ie j  s u m y  d la  
s tu d e n ta  c h o re g o  n a  g r u ź l ic ę ,  
lu h  n t  b ie d n e  d z ie c i .  G d y  u z y s k i­
w a l i  zg o d ę  n a  z ło ż e n ie  o f ia r y ,  o- 
ś w ia d c z a l i .  i i  p r z y ś lą  p« p ie n ią ­
d ze  in k a s e n ta .

O s z u ś c i w y łu d z i l i  w  t a j  apo-

d a ł s ię , g d y  k to s  n a g a b n ię ty  te le ­
f o n ic z n ie  o  o f ia r ę ,  s k o m u n ik o w a ł  
tę z  k s  b is k u p e m  G a w l in ą  i do­

w ie d z ia ł  s ię , t e  p a d a  o f ia r ą  o s z u ­
s tó w  G d y  do  b iu r a  in z .  S z u m a ń ­
s k ie g o  z g ło s i)  r ię  r z e k o m y  w y s ła ń  
n ik  b is k u p a  G a w l in y ,  C e le s t y n  
N o w a k o w s k i,  z a t r z y m a n o  go . W y -  
łu d z a c z  t łu m a c z y ł  S ię , że  w y s ła ł  
g o  j a k i ś  n ie z n a n y  m u  c z ło w ie k ,  
p ro D o n u ją c  za  p o s y łk ę  2  zł- P o z a  
N o w a k o w s k im  a r e s z to w a n o  ta K żo  
d w ó c h  je g o  w s o ó !n ik ó w :  D ego r*  
su togo  j N a r o w s k ie g c .  C i  p r z y z n a  
l i  s ię  d o  w in y ,  .

S ą d  s k a z n ł N o w a k o w sk ie g o  n u  
d z ie s ię ć  m ie s ię c y  D e g ó rs n ie g i.  n u  
je d e n  ro k .  N e r o w s k l e g o  za ń  r.a  9 
B j ie s ię c y .

W J A

$  T $ Q
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W c z o r a j ,  do  p o c z e n a ln t  K o le jo ­
w e j w  M ię d z y le s iu ,  w  c h w i l i  g d y  
n ik o g o  n ie  b y ło  i  p o d ró ż n y c h ,  

z a w o a n i j w e s z ło  d w ó c h  o 0o b m k ó w , k tó r z y  
n a s tę p n ie  w t a r g n ę l i  d o  k a s y  z n a j 
d u ją c e j  s ię  w  p o c z e k a ln i.  W  k a ­
s ie  z n a jd o w a ła  s ,ę  k a s je r k a  J o a n ­
n a  M a !  n o w sk a , la t  47. B a n d y c i 
s ie r r c  r y z o w a ł i M a l in o w s k ą  re w  u l 
w  t r e m . k a z a l i  j e j  s ię  p o ło ż y ć  na 
k o ze tc e  tw a r z ą  dc, ś c ia n y  i po  s r a  
b o w a n iu  p ie n ię d z y  s s z u f la d y  
z b ie g l i .  P o  w y j ś c iu  b a n d y tó w

p r z e ra ż o n a  k a s je r k a  p o w ia d o m iła  
t e le f o n ic z n ie  p o l ic ję .  J a k  u s ta lo ­
no  z  r a s y  s k r a d z io n o  o k o ło  IOO 
z ł.

P o s t e r u n e k  p o l i c j i  w  M ię d z y le ­
s iu  p w w ia a o m ił c  r a b u n k u  p o l e j | 
p o w ia to w ą . Z a r z ą d z o n o  ob ław ę . 
J a k  s tw ie r d z o n o  ra b u s ie  po  n a p a . | 
d z ie  u a a lr  s ię  to re m  k o le jo w y m  
w k u r u n k u  W a w ra ,  s k ą c  p ra w d o  j 
p o d o b n .e w s ie d l i  w  k o le jk ę  d l* '  
z m y le n ia  ś la d ó w  j  p r z y je c h a l i  d o  
W a r s z a w y .

Chleb i praca tira Polaków
D o hurtow m  tyton iow ej w  wo* no- ro ln iczych , poszukuje  w spó ln ika  z ka. 

w o g ro d zk .a  poszuk iw any  w spó ln ik  z p ita łe ir m in im um  10.000 zł. ż y d o w sk i 
kaoifalen- 20.000 zł (Klep w tei m ie jscow ośc i rob m il.on

W  W iln ie  p o t iz co n y  zakład liteg ra - z lo iy ch  obrotu  ro czne  
f ic ra y  o raz hurtow n ia  a rtyku łów  den- W  pow  Ltow ym  m.eście jest do w y - 
ty s ły czn ycb . dz ie rżaw ^ n ia  dz ia ł damsl:i we fryzje r-

V r tą teście b. Kong re sów k i i./W is łą  ni. 
nie m a poL k ieg o  składu konfekcji mę- W  Częstochow ie  jest do sp-zedan ia
sV ej. dam skiej i dziee ęcej, tamże jest 
do  p rze jęc ia  ote^wazorzędny interes 
rze4nicki.

P ra cow n ia  obuw w  we W ło c ław ku  po 
szuku ie  odn io rców  z W  eucopoisK. i po-

Piany artystyczre Jena Kiepury
W  o s t a t n ic h  d n ia c h  do  W ie d n ia  ( d u ż y c h  f i lm ó w  d ia  s ie b ie  1 M u r t y  

p r z y b y ł  J a n  K ie p u r a  d la  o m ó w ię - fcg g e rtŁ  —  je d n e g o  w  W ie d n iu  i

„MAŁY MARYNARZ'
. 0  0  0  A T  K l

W ni*07'łlę twęts 2 poesjuk' D 
. * 4  Ć F W  .*1 « 4  « i. ♦

N I N O
iF A T tf KOMETA

U l ,  C H łO O N A  47m

u u y c i s .

r « a t r  „ f l -
Śniade aicb &

V i*d« A c8a a o B **# 1

. .  G A  3 Y
» oh ty . Ltii-Tut* SZCZEPAŃSKA

rati/aciH W itold Jd z lto w lM *

„PANOWIE 
W CYLINDRACH

NA SCFNIE REUIA

•m c i t s t i
Hoża »

5“  "*81 od
HOLLimaob

O °  zi 
!»„ K O H F E T T I

i-cvw«so*i .ouiedia wi*d*0»k*
idsw**m f f lJ I  w f P t

•AL W S U  LEO SUłM*
j. sCŁ8lk łEW.ł

„ I f  '  e s r e s  a p i b w a  
aas u s a u i l l l

n .a  s z c ze g ó ł ów t e c h n ic z n y c h  z 
o w ie m u  w y tw ó r n ia m i w ie d e ń s k i-  
m j p r o je k tu  n u k rę c e n iu  je g o  n a j ­
b l iż s z e g o  f i lm u  „ C y g a n e r ia " ,  n a d  
a tó r y m  p r a c a  m a  ro z p o c z ą ć  s ię  
w  a o ń cu  k w ie t n ia  1937 r  R e ż y s e r  
te g o  f i lm u  n ie  z o s ta ł  je s z c z e  de - 
f i r i i t y w u ie  w y b ra n y ,  w  g r ę  w c h o ­
d z ą :  C a r ir . in e ,  G a l lo n e ,  B o !v a r y  
lu b  E n g e l.  N ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  
i e  ze  w zg lę d ó w  f in a n s o w y c h  f i lm  
b ę d z ie  n a k r ę c a n y  w e  W ło s z e c h . 
P o n a d ta  K ie p u r a  m a  z a m ia r  n a ­
k rę c e n i?  w  k o ń c u  1&£7 r. ć r 3 c l  dr.SL

je d n e g o  w  R z y m ie .  P o d c z a s  sw e ­
go  p o b y tu  w  B e r l in ie  K ie p u r a  o- 
t r z y m a i b a rd z o  k o r z y s tn e  p ropc, 
z y c je  ze  s t r o n y  w y tw ó r n i „ T c b is "  
R o k o w a n ia  w  w j  s p r a w ie  s ą  w  to ­
ku .

C o  s ię  t y c z y  w y s tę p ó w  ,'p ie w ą -  
c z y c h ,  to  po w y p o c z y n k u  w  K r y ­
n ic y ,  9  s t y c z n ia  m a  k o n c e r to w a ć  
w  B r u k s e l i ,  a  n a s tę p n ie  w  P a r y  
ż ' N a  k o n ie c  s t y c z n ia  p r z y g o -  
t o w i i ie  a r t y s t a  to u rn e e  S z to k ­
h o lm  —  K o p e n h a g a  —  Ą r r s t e r*

iro rz«  ua o b j v ie  m ęsi/e , dam skie, 
śr*c!niaki ■ buty . ch -iew am '.

Jes* do  prze jęc ia  restauracja w w oj 
B ia io s io c it im . Przecię tny  targ  100 zl. 
a z e n n e

za cene 60.(X)0 zł Kudynek f ib ry c z n j 
w któ rym  yoprzednie za trudn iano  20L, 
roboto ków .

Jest do w yd zw źn w ie n ia  bufet w  lo­
ka lu  k!ubowj-m  w n ie śc ie  lic zą cym  75 
tys ięcy  m ieszkańców  

P ie -w szcrzę fli.ą  egzystencję  znaj- 
dv e lekarz —  duża prak*yka zapew - 
n ona. Sp raw a ba rdzo  pilna.

^oszuk.wa i. w spó ln icy  z kep ita lem  
S U ad  tow arów  że iaznych i narzędzi 'X !00  — 10.000 zł. óo finansow an ia

przedsięb iorstw a rz tzn ick o  - w ęd l n ia r- 
sk ie cu  p erw szorzęde » prosperujące­
go, D o ty d ic z a s  f inansow a li ten w a r­
g/ta ł żydz i.

W  K u w lu  sę dc sprzedan ia a w ? do­
my v frudm ieśc iu , w  k tó rych  można- 
b :1 za ło żyć  cały  zerep sltlcpów .

Po rzu k iW d iiy  w sn ó lr  k  w zg lędn ie  
k e row igk p eltarn z narzędziam i i pew ­
ną Kw ot? p ienężną .

f i  (ety ukaowe chs Fram  \i
Tnrjrśd udający s i r  w zimie do 

miejscowości położonych na Riwie­
rze oraz CÓtk b/*squi Korzystać mo­
gą ze opecjalnych biletów olgowyeo 
ważnyci ą J iu  (* „ r a w e j dwukrot­
nej pro.or.gaty po 2C dni), wydawa 
njeb od i i  grudnia ao | maja. Zni­
żka: w ku sie pierwsze,’ 2ó°A, w kia- 
sk drugiej i rzeciej — 2011.

Tu*ysci udający s-ę do fr?ncuskicn 
rtacyj sportów zimowych kor.yszać 
inogą rów e:' i  takich samych zni­
żek ku.ejowych.

Osoby udając* sią na ś* dęta Boże 
iro Narodzenia do Wancji korzystać 
ii.ogą z tycf. samycł zniżeU, lednai 
z pnwem ważności od f9 grwdnia do 
6 stycznia i bez prawo prolongaty

Informacji ud: eu, u/icjałn* Bmrc 
Kolei Fran-uskict. w  Warszawie, Os­
solińskich 4.

i 6tOS2łHIA ORlbł t i
M a s z y n y  do p isan ia , liczeń  a kupno 
*• sp rzedaż, n  na ra c ja  M B ia łob rze- 
sk i. Zgoda  5. l el 22"-67.

«:BLE 00 2L prześliczna
s y p a .u a  atłtow n , gabinet sk rom ne j- 
s rv  ó N ow y fiwia', 40. róg l^ierackie- 
i;o. Zannem am y s m *  na nowe.

5 wi stowej sławy s a :  .  Satvato; . . .  w  r r a t r  u i  a o h r 4
S  S i » i «  n  *  S  f t c k l

u w i ł  H ia t a j  , f . M .  »  M .  ł b i a  M



ABC-NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
K r ó l  w y b r a ł  p .  S i m p s o n

A b c t y k i i c j a  p i s t a u t  w i o n ą
Rodzina królewska w Fort 6e8ve£ere

L O N D Y N ,  9. 12. O f i c j a ln i  r z e c z  
n ie j-  rz ą d n  u d z ie l i l i  d z iś  w ie c z o  
re n , p r a s ie  a n g ie l s k i ]  w y ja ś n ie ń ,  
z  k t o r y c n  w y n ik a ,  i e  k r ó l  p a s ta -  
n o  w  i ł  a b J y k o w a t .

W k o la c h  p ra s o w y c h  p r z y p u s z -  
v z a ją ,  że  d o  p a r la m e n tu  w n ie s io ­
n y  o s ta n ie  w  c z w a r te k  p r o je k t  
u s ia w y ,  z a tw ie r d z a ją c e j  a b d y k a ­
c ję  i  u s t a n a w ia ją c e j  n o w ą  s u k ­
c e s ję  t r o i, u .

L O N D Y N ,  9. 12. K s ią ż ę  K o n tu ,  
k t ó r y  p r z e b y w a !  w  F o r t  B e1vede- 
re  od w c z o r a j  w ie c z o re m , o d je ­
c h a ł  d o p ie ro  d z iś  o 4 pop ,, g d y  
p r z y b y ł  ao  k r ó la  k s . Y o r k u .  N a ­
r a d a  k r ó la  z k s . Y o r k u  t r w a ła  o- 
k e fo  g o d z in y . W  p ó ź n ie js z y c h  
g o d z in a c h  k r ó la  o d w ie d z iła  m at* 
k a , k ró to w a  M a r ia ,  s .o s t ra  k r ó la  
ks. M a r y  o ra z  b r a t  K r ó lo w e j w u j  
k r ó la  A th lo n e .  W ie c z o re m  do  B e l-  
v e a e ru  p r z y b y ł  z n ó w  k s . K e n tu  z  
m a łż o n k ą . N a o g ó ł o d D iu ra  s ię  w r a  
ż e n ie , że  n e rw o w y  s ta n  k r ó la  je s t  
t a k  n a d w y rę ż o n y ,  iż  u w a ż a ją  za 
p o żą d a n e  n 'e  o p u s z c z a ć  gu  i  d o ­
t r z y m y w a ć  m u  u s ta w ic z n ie  to w a ­
r z y s tw a

N a  to , i e  p ew ne  d e c y z je  n a s tą ­
p i ł y  w s k a z u je  r ó w n ie ż  f a k t ,  i e  
o ko ło  7.30 w ie c z .  w  g a n in e c it  p r e ,  
m ie r a  w  iz b ie  g m in  o d b y ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  g a b in e tu , t rw a ją c e  
g o d z in ę . W e d łu g  w ia r y g o d n y c h  
in f o m .a c y j ,  p r e m ie r  p o in ro rm o -

w a l s w o ic h  k o le g ó w  g a h in e ia w y c n  
o  o s ta te c z n e j d e c y z j i k r ó la  —  i ż  
n ie  re z y g n u je  o n  z  m a łż e ń s tw a  z  
p a n ią  G im p jo n

t

" ^ m b a  tu r e c k a  w  G s n e w le

O s t r y  z a t a r g  z  F r a n c j ą
o fos terytoriów mandatowyth * -

G E N E W A ,  9.12. M in .  r p r .  z a g r .  
T u r c j i  p i  z e s ła ł do  s e k r e t a r ia t u  L i  
g i N a r o d ó w  depeszę , w  k tó re j  
tw ie r d z i ,  że  m ię d z y  T u r c j ą  a  F r a ń  
c ją  isunieje s p ó r  w  s p r a w ie  t e r y ­
t o r ió w  A leK san dretty , A n t io c h i i  i  
innych odstąp ionych  przez T u r -

k r ó l a  E d w a r d a  V I I I

c ję  n a  m o cy  t r a k t a t ó w  z  r .  1921 
i  1923.

M in i s t e r  A r r a s ,  ż ą d a  w p i j a n ia  
n a  p o r z ą a e k  d z ie n n y  n a jb l iż s z e j  
s e s j i :

1 ) s p r a w y  w y d r  n ia  z a rz ą d z e ń , 
m a ją c y c h  n a  c e lu  zapewnienie be i 
piecaeństwa ludność* sandżakt 
A leKsandretty, zagrożonej w  sw o  
Im żyd u  i mieniu.

2) M e r it u m  s p o ru  r r a n c u s k c - tu  
re c k ie g o  c c  a o  d a ls ze  go lo s u  ty ch  
te r y t o r ió w .  M in i s t e r  A r r a s  p r o s i 
p r z e w o d n ic z ą c e g o  ra d y  L i g i  N a r c  
d ó w , a b y  d y s k u s ja  n a d  tą  s p ra w ą  
ro z p o c z ę ła  s ię  d n . 14 b . m . i z a p o ­
w ia d a  s w ó j  o s o b is t y  u d z ia ł  w  d y ­
s k u s j i .

S a n d  t a k  A le k s a n d r e t t y  l i c z y  
ok . 300 .000 lu d n o t ó ,  k t ó r e j  z n a c z ­
na  w ię k s z o ś ć  s t a n o w ią  T u r c y .  
U I ’  id ,  z a w a r t y  w  A n k a r z e  w  1921 
r . , p o tw ie r a z o n y  t r a k t a t e m  w  L o ­
z a n n ie ,  p r z e w id y w a ł ,  i ż  w  d a n y m  
t e - y t o i iu m  z n a jd z ie  z a s to s o w a n ie  
u s t r ó j  s p e c ja ln y  w  ra m a c n  m and a*  
tu  f r a n c u s k ie g o  n a d  S y r ią .  P o d p d  
s a n y  w e  w r z e ś n iu  b. r .  p r o je k t  
t r a k t a t u  f r a n c u s k o  - s y r y j s k ie g o ,  
n rz^ zn a r S y r i i  n ie z a le ż n o ś ć  r t z ą d  
t u re c k i u w a ża , i i  t r a k t a t  te n  n ia  
b ie r z e  d o s ta te c z n ie  pod  u w a g ę  zo  
n a w ią z a ń , z a w a r ty c h  w  w y m ie n ia  
n y c h  w y ż e j u k ła d a c h  m ie d z y n a ro  
do w y c h .

StYBY Ż Y W E  I Ś N I Ę T E  d L E D Z I B
' 1 na więkłzy wybór — najniższe eenr ■

SPÓŁKA R Y B A K Ó W  l\ 0 ? .A  44 te ł-  8- 9 5 -1 1

U w a g a  c a łe g o  ś w ia t a  s k o n c e n t r o w a n a  je s t  n a  p a ła c u  F o r t  B e h e d e r u ,  w  k tó re g u  z a c is z u  r o z g r y w a  
s ię  d r a m a ty c z n y  k o n f l i k t  m ię d z y  u c z u c ie m , a  o b o w ią z k ie m  w o b e c  p a ń s tw a . J a k  w y n ik a  z  depess 
k r ó l  d o k o n a ł j u ż  w y b o ru  i  n ie  b a c z a c  n a  w st; z ą sy , ja k ie  w  z w ią z k u  z  ty m  g r o z ą  im p e r iu m  a n  
g ie  le k ie m  u, z d e c y d o w a ł s ię  n a  a b d y k a c ję .  M im o  l ic z n y c h  d o w o d ó w  p r z y w ią z a n ia ,  j a k ic h  m u  w  t y c h  

c ię ż k ic h  c h w i la c h  bife s k ą p i ła  A n g l ia ,  k r ó l  w y r z e k ł  a ię  j e j  d la  p a n i S im p so n .

HLEf7ftftNIA  
S zp lta in i 7 £i angla 1 na jlepsze 

ko la c je  nab ia łow e 80 I f lm iM w  i liuitraejl Kra­
jowym I lai tranl i  tnych 
wizyitklo i im - i mady

llgtiaa

P A O z ę  j e o y n i e  

P U D E R

Ś n i e g  
TAT02ANSKI

K i e d y  w k r o e t ą  w i a t c e ?

Katastrof niMrzyrh jed ne to
oto „plon" karygodnych oszczędności

dn ia
C H Ó k Z O W ,  9  12. W  n o c y  z 

w to rk u  n a  ś ro d ę  w  p o a z le m la c h  
k o p a ln i  . - . B a r k r a "  w y d a r z y ł  817 
t r a g - c z n y  w y p a d e k . W s k u te k  
p rze d w  -ze śh e go  w y b u c h u  ła d u n ­
k u  g ó rn ic z e g o , z a ło ż o n e g o  w  śc  a- 
n ę  w ę g lo w ą , d w ó ch  g ó m in ó w :  31- 
le t n i  A u g u s t y n  W ró b le w s k i i  36- 
le t n i  W in c e n t y  G r z y b  o d n ie ś l i

A c ia c h  p i z c m y s lo w c ó w , k tó r e  k e s r  K o n f e r e n c je  n ie  " y s t a r e w  —  
t u ją  p ó ź n ie j  ż y c ia  lu d z k ’ e. F ię ć  j i ą d a m y  s t d e j  i  ś c is łe j  k o n t r o l i  
katastrof g ó r n ic z y c h  je d n e g o  w a ru n k ó w  p r a c y  w  .k o n a in ia c h .
d n ia  —  o to  „ p lo n ' t y c h  o s z c z ę d ­
n o ś c i.

S ta n  d z is ie js z y  d łu ż e j t r w a ć  n !e 
m o z c

ifórtorł barlicKl
prezydentem m. Łodzi

Ł Ó D Ź ,  9. 12, W ię k s z o ś ć  s o c ja ­
l is t y c z n a  u s t a l i ł a  j u ż  d e f in i t y w ­
n ie  k a n d y d a tó w  n a  w ło d a r z y  m ia ­
s ta .  P r e z y d e n te m  m ia s ta  z o s ta n ie  
N o r b e r t  B a r l i c ld ,  z a ś  w ic e p re z y  
d e n -a m i:  p p . S z e w c z y k , W a lc z a k  
i  D r a tw a .  ,,B u n d ‘ , ję z y c z e k  u  w a ­
g i  łó d z k ie j  R a d y  m ie j s k ie j ,  n ie  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  d o ty c h c z a s  w

s p ra w ie  k a n d y d a tu r .  S t r o n n ic tw o  
N a ro d o w e  w e źm ie  p ra w d o p o d o b *  
n ie  u d z ia ł  w  w y b o ra c h  do zarzą-> 
d u  m ie js k ie g o  i d e s y g n u je  t r z e c h  
ła v -n ik ó w , k tó r e  to  s t a n o w is k a  
p r z y p a d p ją  w  u d z ia le  S t r o n n ic ­
tw u  N a ro d o w e m u  w e d łu g  kin**** 
w y b o rc z e g o .

Pawllkacia Abisynii
dooiega końca

R Z Y M , 9. IŁ .  O p e r a c je  w o js k o ­
w e  ro z p o c z ę te  w  p a ź d z ie r n ik u  w  
p r o w in c j i  H a r r a r  z o s ta ły  z a k o ń ­
c zo n e . W  c a łe j  p r o w in c j i  n ie  m a  
ju ż  ś la d ó w  b a n d y ty z m u , z  w y ją t ­
k ie m  n ie k t ó r y c h  n ie d o s tę p n y c h  
m ie js c o w o ś c i.

W s z ę d z ie  z a p o c z ą tk o w a n o  n o ­
w ą  o r g a n iz a c ję  a d m in is t r ą c y jn o -  
p o j it y c z n ą  tak , i ż  c a łą  p r o w in c ję  
m o żn a  u w a ż a ć  z ł  s p a c r f ik o w a n r  
W  o k r ns ie  p a c y f ik a c j i  za se icw e - 
s t r o w a n o  p r z i  s z ło  26 .000  k a r a b i-

r * l W l f c »  r ic r * .  - P  J T. N A N  c i e i k l t  r a n y .  W r ó b le w s k i w k r ó L  
» B » a V r tfiBJM.XOSMCT.ł>L*ńIŁwińFrtl; ^  ^  w y p a d k u  z m a r ł ,  o s ie r o c a ją c

żo n ę  i  k i lk o r o  d z ie c i.

Jubileusz
C J  e m .  I r s t .  B a ^ w t z e u u
W e  ś ro d ę  c d b y ło  s ię  u ro c z y s to  

p o s ie d z e n ie  C h e u  c zn e g o  In a ty -  
• t u tu  B a d a w c z e g o  z  o k a z j i  2 0 -lec i.a  
d z ia ła ln o ś c i  o d  chw  i i i  z a ło ż e n ia  
te go  in s t y t u t u  w e  L w o w ie .

N a  u r o c z y s to ś ć  p r z y b y l i  c z ło n ­
k o w ie  r z ą d u  1  p, w ic e p re m ie re m  
E u g e n iu s z e m  K w ia t k o w s k im ,  m a r

Ic ó w iiu c z e ś ii ie  w  p o d z ie m ia c h  
k o p a ln i  .T  e c h "  z w a r j  w ę g la  za - 
syp a ły  26 le tn ie g o  r o b o in ik a  l s u a  
e go  K u r k a ,  k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie r ć

n a  m ie js c u .
W  I u p a ln i „ J a c e k "  d o z n a ł 

« r r . la ż . l ie n ia  n ó g , w s k u te k  o b e rw ą  
n ia  s ię  w ę g la  ze  s t r o p u ,  ro b o tn ik  
W r.c la w  C e b u la ,

K A T O W I C E  9 12. W  k o p a ln i  
_ G i* s ch e ‘ ‘  w  N ik ‘ s z o w c u  w y d a

s z a łk o w ie  S e jm u  ł  S e n a tu , p r z e d  n *f  się t r a g ic z n y  w y p a d e k , k tó -
■ taw ic ie le  w o js k o w o ś c i 1  w ic e m i­
n is t r e m  s p r a w  w o js k o w y c h  gen . 
L itw in o * *  ic z e m  i  g en . M a l in o w ­
s k im ,  i  p r z e d s ta w ic ie le  z a r z ą d u  
m ie js k ie g o

Gćrtdcy żądają
z b a d a n i a  g o s p o d a r k i  

K o p a l ń
W  K a to w ic a c h  o d b y ła  s .ę  o k r ę ­

g o w a  k o n fe r e n c ja  C e n t r  Z w ą z k u  
G ó r n ik ó w ,  p o ś w ię c o n a  s p ra w o m  
s k r ó c e n ia  c z a s u  p r a c y  o ra z  s y t u ­
a c j i  w  g ó r n ic tw ie .  K o n fe r e n c ja  
p o s ta n o w iła  d o m ag a ć  s ię  o b n iż e ­
n ia  w y g ó ro w a n j  ch  n o rm  w y d a jn o  
śc i- p r a c y .

J e d n ą  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  u- 
c h w a ł te j k o n fe r e n c j i  je s t  ż ą d a n ie  
p o w o ła n ia  p r z e z  r z ą d  k o m is j i  z l  >« 
żo n e j z  p r z e d s t a w ic ie l i  ro b o tn i 
k ó w , p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , 
rz ą d u  i  k o n su m e n tó w , k t ó r a  z b a  
d a ła b y  c a ło k s z t a ł t  g o s p o d a r k i k o ­
p a lń  i  k o n c e rn ó w  s p r z e d a ż y  w ę ­
g la .  P is a l i ś m y  ju ż ,  że  le g e n d a  o 
d e f ic y to w e j  g o s p o d a rc e  k o p a lń  
w ę g lo w y c h  je s t  t y ln o  s p r y t n i  
p r z e p ro w a d z o n ą  k o m b 'n a c ją  b u - 
c h a lt e r y in ą .

re g o  o f ia r ą  p a d l s z t y g a r  k o p a ln i  
G u s ta w  K a p u s ta .

C e le m  z l ik w id o w a n ia  p o ż a ru  
a je c h a ła  do  p o d z ie m i g ru p a , ■■ ło ­
żo n a  z  Ł c h  r o b o tn ik ó w , p o d  k ie -  
ro w n jc .tw ęm  s z t u g a r a  K a p u s t y ,
a b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  r o z s z e r z u n .a  
r o w n ic tw e m  s z t y g a r a  K a p u s t y ,
p o d s z e d ł s a m  du  ta m y , z u n t lM  
z a t ru t y  g a z a m i.  N ie s z c z ę ś l iw y  
s z t y g a r ,  n ie  o d z y s k a w s z y  p r z y ­
to m n o ś c i,  w k ró t c e  z-m arł.

j e ś l i c / A i f K / .  - f « ł i  z re m A & m iE *
Szczególna recepta na pokół

Z w r o t  k c l o n i i  N i e m c o m
rozwiąże wszystkie trudności międzynarodowe

S ł E U N ,  9.12. Z  o k a z j i  u b  ch o ­
du  100 le c ia  Z w ią z k u  B a d a ń  Geo 
g r a f ic z n y c h  i S t a t y s t y c z n y c h  w  
F r a n k f u r c ie  n . ! M ., p re z .  B a n k u  
I t z e s r j  d r . S c h a c h t  w y g ło s ił  z n a ­
m ie n n e  p r z e m ó w ie n ie  p ro p a g a n ­
d o w e  n a  tem at, z w r o tu  k o lo n i i  d ia  
N ie m ie c .  M ó w c a  r e f e r o w a ł  k o ­
n ie c z n o ś ć  e k s p a n s j i N ie m ie c  z  00 
w o d u  z n a r z n e g "  p r z c lu d n ie n - a .  
p - ro p o zy c ję  o g r a n ic z e n ia  p rz y "& -  
s tu  lu d n o ś ć 1 u w a ż a  d r .  S c h a c h t  
ja k o  n ie m o r a ln ą  i s p r z e c z n y  z  
p r a w a m i p r z y r o d y .

O b e c n y  s t a n  r z e c z y , m u s i a r c  
n a d z ić  d o  w y b u c h u  —  móv, i  d a le j  
d r .  S c h a c h t .  C i  z a g r a n ic z n i  m ę-

S O B N O W I E G ,  9- 12. W  pud z ie - ż o w ie  s ta n u , k t ó r z y  z a g a d n lm ia  
m « a ć h * o d k ry w k i w ę g lo w e j p o d  e u ro p e js k m  d z ie lą  n« ru b ry k  tn 
. .^ n o w c e m  p o n ió s ł ś m ie r ć  ro b ° t-|  d c m o U a c ja ,  a  ta m  fa s z y z m  z a m y  
n ik  T m a s ’  X a g r w ln : L  N ie szcz<  k u ją  o e ry  n i  r z - c z y w ls to & ć  P

ż l :w y  r o b o tn ik ,  o d u r k o n y  ga zam  
a p a d l n a  d ó ł z  w y s o k o ś c i ', d fc  40  
m tr .  p o n is z ą c  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

•  ,  *
P r z e d  p a ro m a  d n ia m i p iaal* 

0m y  o karygodnych »SŁ*zędnoŁ

Wykwintne Podarunki
ZE SZTUKI ZDOBNICZEJ 
w  k r a k o w s k a

a L  u j a z d o w s k a  3 "

k ó j E u r o p y  i  ś w ia t a  z a le ż y  od  te ­
go, c z y  z b y tn io  z g ę s z c zo n e  z a lu d  
n i n ie  E u r o p y  ś ro d k o w e j o t r z y ­
m a m c ż l iw o ś ć  ż jT ia .

D r .  S c h a c h t  o ś w ia d c z a , i e  c h o ­
c ia ż  p o p r z e d n io  k o lo n ia  d a w a ły  
N ie m c o m  d e f ic y t y ,  to  je d n a k  s to ­
s u n k i z m ie n i ły  s ię  i  że  g d y b y  obec  
n ic  N ie m c y  m ia ły  k o lo n ie ,  d ą g n  ,- 
ły b y  z  n ic h  z y s k i .  lT z y d z ie le n i ' 
N ie m c o m  k o lo n i j  —  z a k o ń c z y !  
m ó w ca  —  to  r o z s t r z y g n ię c ie  
w s z y s t k ic h  o b e c n y c h  t r u d n o ś c i

D łu g ń  w y w o d y  d r .  S c h a c h ta ,

z m ie r z a ły  do  u d o w o d n ie r ia ,  że 
l ic z n a  i  n ie u s t a n n ie  ro s n ą c a  lud, 
n o ś ć  n ie m ie c k a , z n a la z ła  s ię  p c  
w o jn i-s  n a  z b y ł  c ia s n y m  o b s z a rz e  
ż t  c ie r p i  n a  b r a k  ś ro d k ó w  s p o ż j 
c ia ,  a  p r z e d e  w s z y s t k im  n a  b ra k  
s u ro w c ó w  p r z e m y J o w y c h  i  t? 
w ła ś c i w t r o z w ią z a n ie  t y c h  t r u d ­
n o ś c i p o le g a  na  p - z y d z ie ie n iu  
N ie m c o m  o d p o w ie d n ic h  te renów  
K o lo n ia ln y c h .

N ie  je s t  to  je s z c z e  o f ic j a ln e  w y  
s t ą p ie n ie  N ;e m ie c  w  s p ra w ie  ko -

p r z e d z o n a  w y s t ą p ie n ia m i p re m le -  
rs, G o e r in g a  i  m in is t r a  G o e b e ls a , 
c h a r a k t e r  je d n a k  p r z e m ó w ie n ia  
p re z y d e n ta  B a n k u  R z e s z y  p o z w a ­
la  tw ie r d z ić ,  że  N ie m c y  s ą  w  p r z e  
d e d n iu  I j im p a n i i  p r o p a g a n d o w e j 
n a  r z e c z  o d z y s k a n ia  k o lo n i i .

n ó w , 26  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  
c .ę ż k ic h  i  86 le k k ic n .

1 0 0  t y s .  r o D O tk i lk ó w  

do A bisynii
L I I  L E ,  9 . 12. U c z n i  r o b o a u c y  

w ku scy , z a t r u d n ie n i  w  p ó łn o c n y m  
z a g łę b iu  p r z e m y s ło w y m , o p u ś c i l i  
w  p o n ie d z ia łe k  L i l l e ,  u d a ją c  s i f  
a o  G e n u i,  s k ą d  w y s ła n i b y ć  m a j i,  
d o  A b is y n i i .  T r a n s p o r t  te n  akłft^ 
d a ć  s ię  bęc Zn ze  100.000 r o b o tn i­
k ó w  w ło s k ic h ,  k t ó r z y  d o t y c h c z a s  
z a t r u a n ie n i  b y l i  z a g r a n ic ą .

Negus na U tytac|l
= B E R L I N ,  9 . 12. W e d łu g  o s t a t ­

n ic h  m fo r m a c y j  l i c y t a c j a  s k a r ­
b ó w  n e g u s a  H a l le  S e la s s ie  o d b y ó  
s ię  m a  21 g r u d n ia  w L u f ld y n ie .  
S k a r b  o d d a n y  do l i c y t a c j i  s k łe d a  
s ię  p r z e w a ż n ie  z  s r e b rn y c h  s e r ­
w is ó w  ł  w a z y  o g ó łe m  16 .000 u n - 
c y j .

hsiawa kagartccwa
w e  Franc}l B ium a

P A R Y 2 ,  9. 12. I z b a  d e p u to w a , 
n y c h  u c h w a l i ł a  p r o je k t  z m ia n y  
u s ta w y  p r a s o w e j * r .  1881 , C59 
g ło s a m i p r z e c iw k o  193.

U s ta w a  w p ro w a d z a  b a rd z o  s i l -  
1 n t  o ^ r r n ic z e n ia  w o ln o ś c i p r a s y ,

Min. Swiętostawski nie zgadł? sie
na osobne miejsca nia żydów

M in is t e r  W . R .  1 O . P .  p r o f  j s tu d e n tó w  - ż y d ó w  U n iw e r s y t e t u  
J o n ii.  M o d rą  d r . S c h a c h ta ,  b y ła  p o '  6w ię to s ła v ; s k i p r r y j ą i  d e le g a c ję  ' S t e fa n a  B a to re g o  w  W i ln ie ,  k tó -

Hawet „Iskra” nie może rozświetlić
mgły tajemnicy dDKołi pożyczki francuskiej

W  z w ią z k u  z  p o g ło s k a m i o p o - ro b o c .a  w e  F r a n c j i ,  w y ja ś n ia ją c ,  
i y c z c e  f r a n c u s k ie j ,  a g e n c ja  ze k w o ta  z a m ó w ie ń  i  p r a c  
, 'J s k r a "  w y d a ła  o b s z e rn y  k o m u n i­
k a t ,  k t ó r y  s tw ie rd z a -  ie  w ła ś c iw ie  
w  te j  s p ra w ie  w s z y s tk o  je s t  je s z ­
c ze  ta je m n ic ą . . .  d o  c z a s u  w n ie o ie -  
n ia  je j  d o  p a r la m e n tu  o b u  k ra -  
jÓW-

„ Ib Jc ra "  ze  p o w ia d a , i o  w a r u n k i 
te j p o ż y c z k i m a ją  b y ć  rz e ko m o  
z n a c z n ie  b a rd z ie j  k o r z y s tn e  od  
w s z e lk ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  p o ży ­
c z e k  z a g r a n ic z n y c h .  K o m u n ik a t  
p o le m iz u je  r ó w n ie ż  i  tw ie r d z e ­
n ie m ; że  k r e d y t y  to w a ro w e  p r z y ­
c z y n ią  s ię  d o  z m n ie js z e n ia  bez-

uru
c h o m io n y c h  w  P o ls c e ,  p r z e w y ż ­
s z y  su m e  im p o r tu  to w a ró w  z 
F r a n c j i .

J e ś ’ i  c h o d z i o z a g a d n ie n ie  k r e ­
d y tu  to w a ro w e g o , to  t r z e b a  p a ­
m ię ta ć , że  p o r ó w n y w a n a  k w o ty  
in w e s tyu -y j d o k o n a n y c h  w  P o ls c e  
n a  sK u teR  „ z a s t r z y k u  f r a n c u s k ie ­
g o "  i  im pO 'rtu  z  F r a n c j i ,  je s t  w ła  
ś c iw ie  n ie is to tn e .  O b ie  te  t r a n s ­
a k c je  o d b y w a ją  s ię  n a  k r e d y t  i 
b ę d z ie m y  m u s ie l i  za n iie  z a p ła c ić  
D Ó źn ie i o ro c e n ta m i.

r a  w rę c z y ła  m u  p e ty c ję  w  s p r a ­
w ie  o s t a t n ic h  w y p a d k ó w  n a  
U S B .

M in .  ś w ię to s ła w  s k l  o ś w ia d ­
c z y ł ,  źe  n ig d y  n i t  z g o d z i s ię  n a  
w p ro w a d z e n ie  o a o b n y ch  m ie js c  
d la  t y d o u  n a  w y ż s iy c h  u c z e l ­
n ia c h .  T o  o ś w ia a c z c n ie  m in is t r a  
W . R . i  C .  P .  je s t  w y so c e  z n a ­
m ie n n e . R o z u m ie m y , że  ze  w zy ię *  
du  n a  p e w n e  o k o l ic z n o ś c i  n i«  
m o żn a  b y ło  s p o d z  e w a ć  s ię  in n e ­
go p o s ta w ie n ia  te j s p ra w y  ze  
s t r o n y  m in  S w ię to s ła w s k ie g o .
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